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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
hez dostawy z przysyłka pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct, Miesiecznie zł 1 10 
Kwartalnie 2 „ 25 _ :Dwumies „ 210 
Półracznie 4 „ 50 „`Kwartalnie 
Rocznie „ Rocznie A Nd e= 


Zm dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Pranumeratę 4 nostawą do olorun we Tewa 
należy składać w Blurza Dzienników, ul, Raruln 
Ludwika Nr. 4, 

Pranninarata tak iniejscowa jak | zatnirjaro- 
ma winną się kończyć z końcam miesiąca, kwar- 
talu, półrocea lub roku. Inne się nie przyjmują. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 16 kwietnia. 

„Sprawa polska“ — jak ją nazywają w Ber- 
linie, a jak my jeszcze dokładniej określimy na- 
zwą „Sprawa wielkopolska“ nie schodzi z porząd- 
ku dziennego publicznej dyskusyi w Niemczech — 
wybucba silvie, potem jakiś czas płouie wolnym 
ogniem i znowu wybucba, porywając w swe koło 
wszystkie dzienniki, trwożąc jednych, a innych 
zacbęcając do walki w obronie najzwyczajniejszej 
sprawiedliwości, po której jnż tak długo depczą 
wyrzutki niemieckiego społeczeństwa. Jest to je- 
den z objawów walki starego „kursu* z nowym 
bismarkowstwa z uczciwością i rycersko-chrześci- 
jańskim duchem, wniesionym przez młodego cesa- 
rza. Obłudnie względem własnego Społeczeństwa 
postępują te niemieckie pisma, które nazywają 
„Sprawą polską* to, co jest tylko sprawą lokalną 
jednej prowincyi i co nie nia nic wspólnego z mię- 
dzynarodowym układem w Europie.  Wysunięciem 
takiej nazwy chcą one widocznie odstraszyć nie- 
miecką opinję od zwrotu ku sprawiedliwości. Jest 
to zażywanie z mańki — metoda wypróbowana, 
polegająca na dyskredytowaniu rzeczy przez nada 
nie jej niepopularnej etykiety. I jak zawsze, kiedy 
o nas idzie, tak i tym razem tę niegodną metodę 
praktykują liberałowie. 

W tej chwili znowu wielkim płomieniem bu- 
chnęła dyskusya w Niemczech o konieczności in- 
nego postępowania rządu pruskiego z Wielkopol- 
ską. Organa konserwatywne, jak Gazeta Krzyżowa, 
widzą teraz „wyraźny zwrot w politycznych zapa 
trywaniach Polaków, dążność ich do zaniechania 
oporu i niepożytecznej demonstracyi*. Szkoda, że 
tak późno spostrzegły to, co już istnieje od łat 
trzydziestu, —od chwili, jak się mnożyć zaczęły ży- 
wioły przewrotowe i antireligijne. Broniąc wieko- 
wej cywilizacyi i etyki chrześcijańskiej, burzonej 
czy to przez Bismarka, czy przez socyalistów, czy 
przez Pobiedonoscewa, musieliśmy się znaleźć w 
oppozycyi do panujących prądów, aleśmy nigdy 
nie nastawali na same państwa, albo trony. Więc 
jeśli konserwatyści niemieccy dopiero teraz spo- 
strzegli jakiś zwrot w naszych zapatrywaniach, to 
są w błędzie: myśmy tacy sami dziś, jakimi by- 
lismy na polach pod Gravelłotem, Metzem i Se- 
danem; zmiana zaszła tylko w nich, w konserwa- 
tystach niemieckich, — zmiana ta, że zaczynają 
im z oczu spadać bismarkowskie łuski i już wi- 
dzą oni prawdę. Ale mniejsza o tę różnicę. Po- 
słuchajmy dzisiejszych rozumowań konserwatystów 
niemieckich. 

„Polacy — mówią oui — starają sig zbliżyć 
do państwa, popierać jego żywotne potrzeby. Cze 
muż tego nie było pierwej!* 

A kiedyż nie było? Bismark wypowiedział 
nam wojnę na Śmierć, znieważał nas brutalnie; 
myśmy z nim iść nie mogli. Ale Bismark nie- 
zawsze miał na celu żywotne interesa państwa, 
czego najlepszym dowodem to, że wypadło Pru- 
som odrabiać wiele jego utworów, jak ustawy anti- 
kościelne, antisocyalistyczne, gospodarkę funduszem 
obrocznym i kapitałem welfickim. 

„Gdyby Polacy zawsze interesowali się pań 
stwem — mówią dalej konserwatyści — to rząd 
pruski mógłby się uchronić od niejednego rozpo- 
rządzenia, od niejednego, powiedzmy otwarcie, 
błędu. O ile znamy stosunki, to poważni Polacy 
już dawno nie myślą o zerwaniu politycznej łącz- 
ności z Prusami, więc dziwić się trzeba że dotąd 
nie miano odwagi rzecz postawić jasno. Polacy 
bronią skarbów, drogich każdemu narodowi, a więc 
i Niemcom, bronią języka i tradycji dziejowej. 
Na tem polu rząd pruski może sę z nimi pogo- 
dzić bez ujwy dla swej powagi, bez Szkody dla 
państwa”. z 

Inaczej o tem myśleli wszechpotężni pano- 
wie Bismark, Puttkamer i Gossłer — Otóż i jest 
dowód, że w przeszłości nie myśmy się my? li, lecz 
nasi wrogowie; oui działali ze szkodą państwa. 

Lecz rozumiemy, że nawet przyzn:jąc się do 
błędów. każdy się stara znaleźć dla się usprawie- 
dliwienie. Nie dziwimy się tedy, że wiuę „fatalnej 
polityki jątrzenia* konserwatyści dziś nam przy 


1) 


Tradneści zreformowania gmin wiejskich. 


(Ciąg dalszy.) 


VIII. 


Z dodatku od podatków bezposrednich, ścią- 
ganego na fundusz krajowy od wszystkich mie- 
Bzkańców kraju, znaczna część — jak to każdemu 
wiadomo — jest obracaną na szkoły wiejskie. 
Włościanie każdej wsi, bez względu czy w niej 
szkoła ludowa istnieje lub nic istnieje, są pociągani 
po raz drugi do opłacania na tenże cel dodatku, 
pobieranego przez urząd podatkowy, na wydatki 
czynione przez Radę szkolną okręgową. Niezależ- 
nie od powyższych opłat, ponoszą jeszcze w wielu 
wsiach po raz trzeci ciężar tejże samej natury, 
pod nazwą dodatku gminnego, idącego na pokrycie 
kosztów utrzymania miejscowej szkoły ludowej. 


Rubryka druga tablicy umieszczonej w roz- 
dziale piątym objaśnia, że w powiecie bialskim 29 
gmin nie Ściąga tego dodatku, w 36 zaś jego wy 
sokość nie jest jednostajną, gdyż od 7 pet. docho- 
dzi aż do 49 per Niejednostajność ta musi wznie- 
cać pewne wątpliwości, wymagające rozjaśnienia. 
A najprzód co do 29 gmin rzeczongo dodatku 
nieściągających, zachodzi pytanie, czy wszystkie 
nie mają dotychczas szkoły ludowej, lub czy są 
między niemi takie, które mając szkołę, pokrywają 
jej potrzeby dochodami z własnego majątku gmin- 
nego. Powtóre, czy wykazy, zlożone Wydziałowi 
powiatowenu z 56 gmin, rzeczony dodatek ściąga- 
jących, 84 formowane wedle jednostajnej metody; 
czy mianowicie, w cyfrach dochodzących aż do 49 
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pisują i nie wymawiamy im tego, że przecież oni 
sami głosowali za wyrzuceniem języka polskiego 
ze szkół, za utworzeniem komisyi kolonizacyjnej, 
za przerabianiem nazw polskich, tradycyjnych, na 
jakieś dzikie, brzmiące z niemiecka. Nietylko nie 
wymawiamy, ale owszem, gotowiśmy na cały obóz 
konserwatywny rozciągnąć szlachetne usiłowania 
takich zacnych mężów, jak von Reck, Gerlach i 
Mayer-Arnswalde, którzy zawsze silnie potępiali 
bismarkowskie postępowanie z nami; — gotowiś- 
my to uczynić dla tego, że dziś konserwatyści, u- 
wolnieni od fatalnego wpływu byłego kanclerza, 
wracają do dawnych swych uczciwych zasad. 

Jak mówią katoliey niemieccy, domyślić się 
łatwo: z małemi wyjątkami są to nasi przyjacie- 
le. Wskazują oni na to, że bądź co bądź zbliżają 
się wielkie dziejowe wypadki, ho mnóstwo potęg 
łączy się nie tylko ku zgubie status quo politycz- 
nego, ale ku przewrotom społecznym i religijnym. 
W tym „wielkim momencie“ Polacy występują ja- 
ko czynnik ładn, porządku, wierności państwu 
i tronowi. W Niemczech odezwały się głosy za 
zgodą i coś w tym kierunku zaczyna się robić. 
Te glosy i te czyny obudziły dalekie echa za 
granicami pruskiej monarchji — w Galicyi i jesz- 
cze dalej... Ktoby przy wewnętrznych i zewnętrz- 
nych niebezpieczeństwach, które grożą Niem- 
com, nie skorzystał z tego usposobienia Pola- 
ków, nie poparł go i nie rozszerzył przez znosze- 
nie bedaj powolne ustaw antipolskich i w ten 
sposób nie podciął agitatorskiej działalności so- 
cyalistów i panslawistów: ten chyba byłby ślepy, 
miałby umysł ztrętwiały, albo zakażony szkodli- 
wym szominizmem. „Jest to ważny moment. 
w dziejach niemieckiego narodu. Oby w tym 
wielkim momencie rząd się nie okazał małym 1“ 

A jakże prawią iimci liberałowie? Wszyscy 
powtarzają pacierz za panią matką więc wystar- 
czy przytoczyć urywek z National - Zeitung. 
Pisze ona : 

„Niemiec, który większą część swego życia 
spędził w W. Ks. Poznańskiem i poznal stanowisko 
rządu w obec Polaków, mógłby dzisiaj łatwo popaść 
w melancholijną zadumę z powodu ponownego wa- 
hania się rządu w obec żywiołu polskiego. Pięć czy 
sześć razy udało się Polakom . sztuczkami bardzo 
przejrzy:temi przywieść rząd do cbwilowego zanic- 
chania stanowczej polityki dążącej do utwierdzenia 
żywiołu niemieckiego w W. K-. Poznańskiem; po 
upływie kilku lat następowało zawsze rozczarowanie, 
rząd wracał do polityki, dawniejszej, a jedynym re- 
zultatem była utrata drogiego czasu. Miałożby się 
to znowu powtórzyć li tylko dla tego, iż posłowie 
polscy w parlamencie niemieckim i sejmie pruskim 
glieowalż ze rządem, lub ponieważ p. poseł Kościel- 
ski, który wśród rodaków swych Żadnego nie ma 
wpływu (?) okazuje się uprzejmym dla kierowników 
rządu pruskiego, lub też dla tego, iż prasa polska, 
która przez tyle lat walczyła przeciw żywiolowi nie- 
mieckiemu, naraz lagodnicjszą stroi minę? Jeden z 
organów tych zawołał miedawuo „Aleluja“, cświad- 
czując, iż nowa era fiottwellowska zbliża się ku koń- 
cowi. W kołach urzędniczych powiadają, iż liczyć 
się trzeba z faktem, że względy na politykę zagra- 
niczuą wymagają przynajmniej pewnego złagodzenia 
tonu w obec Polaków. Nie mielibyśmy nic przeciw 
tonowi najłagodniejszemu, gdyby tylko zatrzymać 
chciano środki stanowcze. Tego domagają się bez 
względu na stronnictwa wszyscy Niemcy zamieszkali 
w W. Ks. Poznańskiem, z wyjątkiem chyba kilku 
polityków postępowych, liczących na poparcie ze 
strony Polaków przy wyborach (1). 

„Przy zmianie naczelnego prezydjum pozuań- 
skiego padly słowa, które w kółku ściślejszein wy- 
tłumaczono w ten sposób, jakoby kolonizacya z środka 
politycznego miała być zamienioną na środek czysto 
gospodarczy. Rozumie się, iż na nazwie nic nie za- 
leży — i gdyby i nadal chciano zakupywać dobra 
polskie, ażeby je następnie zamie.iać na gospodar- 
stwa niemieckie, nie mielibyśmy nic przeciw temu, 
żeby to nazwano kolowizacyą gospodarczą. Gdyby je- 
dnakowoż od zasady tej chciano odstąpić, chodziłoby 
już o zupełny zwrot rządu w obec żywiołu pol- 
skiego. 

„Zyczyćby wypadało, ażeby pogłoska o takiem 
„zbliżeniu się* rządu do Polaków okazała się mylną 


ści się zarazem amortyzacja kapitału, użytego na 
jej zbudowanie i pierwsze urządzenie. Czy wreszcie 
gminy wykazane w tubryce diugiej, jako nieścią- 
gające żadnego dodatku szkolnego, nie wliczyły 
takiegoż dodatku do rubryki pierwszej. Przed roz- 
jaśnieniem powyższych wątpliwości nie można dojść 
do ścisłego i dokładnego sądu o wysokości cięża- 
ru, ściąganego na szkoły ludowe przez wszystkie 
gminy kraju. 

Prace przygotowawcze do zamierzonej refor- 
my gminnej mogą jednak być dalej prowadzone 
bez potrzeby oczekiwania na zebranie rzeczonych 
wyjaśnień; gdyż reforma ta, z kwestją istnienia, 
zakładania i utrzymywania szkół łudowych, nie ma 
bezpośredniego związku. Przedmiot ten, tak samo 
jak przedmiot konkurencji parsfjalnej, urządzony 
jest przepisami specjalnemi. 

Wedle tych przepisów ta część składek pie- 
niężnych i prestacyj, dostarczanych w naturze na 
każdą z osobna szkołę ludową, która nie jest ob- 
jętą ani budżetem krajowym, ani budżetem powia- 
tu, jest rozkładaną tylko na mieszkańców gminy, 
w której szkoła istnieje. Jestto wynikiem zasady, 
że cię'ar ten mają ponosić tylko ci, którzy w ka- 
żdej z osobna gminie korzystają ze szkoły w tejże 
gminie istviejącej. Z zasady tej wynika także, iż 
gmina sąsiednia nie przykłada się do tego ciężaru, 
gdyż dzieci jej mieszkańców, z powodu odległości, 
do szkoły tej uczęszczać nie mogą. Każda z istnie- 
jących obecnie gmin wiejskich musi przeto za- 
spokojeniem potrzeb swej szkoły zatrudniać się 
sama. 

Zmiana tego stosunku, tak samo jak zmiana 
zasad konkurencji parafialnej nie może więc sta- 
wiać się jednem z zadań zamierzonej reformy 
gminnej, co jest jednym więcej powodem, usprawie- 


pet, oprócz kosztu utrzymywania szkoły nie mie- : dliwiającym zechowanie i pod tym względem 
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i ażeby wszystkie obiegujące wiadomości o zamiarach 
rządu w sprawie komisyi kolonizacyjnej ustaly.“ 


W 19-ym hannowerskim okręgu wczoraj roz- 
począł się wybór posła do par ameutu niemieckie- 
go. Socyaliści postawili swego kandydata, ione 
stronnictwa albo głosowali na Bismarka, albo się 
wstrzymali 6d udziału w wyborze. W ostatniej 
chwili liberałowie, niemal jedyni zwolennicy Bis- 
marka, pokłócili się ostro: geszefciarze giełdowi, 
pasożyci, którzy żyli z różuych ustaw wyjątko- 
wych i robili dohre interes na giełdzie. ciągle 
chwiejnej w skutek politycznych wyzywa B'smar- 
ka, teraz murem stoją przy aim. Inni liberałowie 
usunęli się, jak również kowserwatyści, postępow= 
cy i Welfowie. Zatem wałka się toszy między 
Bismarkiem a socyalistą. Przy takich waruokach 
zwycięztwo nie przyniesie zaszczytu byłemu kan- 
clerzowi. Nie sztuka być w opinji publicznej lep- 
szym tylko od wywrotowca, zwłaszcza, że na od- 
bytym w przeszłym tygodniu socyalistycznym kon- 
gresie w Paryżu niemieccy socyaliści wystąpili ja- 
ko kosmopolici i ten się jeszcze bardziej skom- 
prowitowali w oczach niemieckiego narodu. 


Korespondencje. 


Wiedeń 13 kwietnia. 

(4) Zawiało wewnątrz Austryi powietrze po- 
kojowe. Nawet skrajne pisma powściąęgają się w o- 
cenianiu mowy tronowej, gdyż motywa i dążności 
tam wyrażoue są po prostu w danych warunkach 
koniecznoś ią. Ttafne uwagi przynosi dzisiaj Mon 
łagsrevue. 

„Mowa tronowa — powiada to pismo — da- 
je z góry odpowiedź na młodoczeską deklaracyę 
(którą dzisaj wlIzbie posłów odczytano). albowiem 
oświadcza, że rząd obstaje niezłomnie przy ugodzie 
czesko-niemieckiej. Jest to jedyna polityczna spra 
wa w mowie tronowej wymieniona i rozstrzygnię- 
ta — a jest to fakt wymowny i stanowczy. 
Program rządu mogą wszystkie partje przyjąć — 
byle po za nim na teraz co innego i równocześnie 
nie podnosiły. W tej mierze są wytyczue wska 
zówki. Niemcy liberalni nie mają takich osobnych 
żądań, przeciwnie, zgadzają się z rządem w tem, 
żeby polityczne kwestje odsuwać. Tego samego 
zdania są Polacy, jakoteż niektóre drobne frakcje 
Izby, niemniej przeważna część klubu konserwa- 
tystów, jeżełi nie cały ten klub. Tym sposobem 
mowa tronowa stworzyła samą przez się przyszłą 
większość i to nie większość od wypadku do wy- 
padku, ale niezawodną, "wała wiekszość, dopoki 
rząd politycznych spraw nie poruszy. Program ino- 
wy tronowej musi oczywiście nierównie większy 
wywrzeć wpływ, jak wszystkie dotąd rokowania i 
konferencje. Dopóki hr. Taaffe prowadzi niepoli- 
tyczną politykę, dopóty stoją przy nim wszystkie 
partje i frakcje, które chcą oddać się wytrwałej 
pracy, wymaganej od nich przez mowę tronową 
Jedyny polityczny moment aktualny, niezłowne 
obstawanie rządu przy ugodzie czesko-niemieckiej, 
nie może z pewnością partjj tych poróżnić, a na- 
wet Niemcy liberalni zuajdą w tem zapewne za 
chętę do tem silniejszego grupowania się okało 
programu mowy tronowcj, Zaden sofizmat, ani pe- 
symizm nie może naruszyć takiego istotnego stanu 
rzeczy. Trenga i praca, oto hasła nowej kaden- 
cji Rady państwa”. 

Z Rzymu otrzymałem infurimocję że Izwol- 
ski przedłożył kardynałowi Rampolla nową listę 
kandydatów rządu rosyjskiego na stolice biskupie 
opróżnione. Zbadanie tej listy przez Watykan oka 
że, czy układy z Rosją, które dotąd doprowadziły 
zaledwo do mianowania trzech biskupów w Tolsce, 
mogą być dalej prowadzone z widokiem jakiego- 
kolwiek skutku. 

Rząd francuski zgłosił w Watykanie życzenie 
mianowania nowych francuskich kardynałów. Ży- 
czenie to nie znalazło w Watykanie dobrego przy- 
jęcia. Odpowiedziano, że Francja ma w kollegjum 
kardynalskiem już dostateczną liczbę zastępców, 
natomiast inne katolickie państwa, mianowicie 
Austro-Węgry i Hiszpanja, muszą być uwzglę- 
dnione i należy w tym kierunku luki wypełnić. 


odrębności każdej z osobna wsi, czyli istniejącej 
dziś gminy. Wprawdzie samo formowanie aktu, 
rozkładającego ciężar konkurencji jednej jak diu- 
giej, sama czynność biórowa, materjalna, mająca 
na celu prawidłowe przeprowadzenie tego roz- 
kładu odpowiednio do obowiązujących przepisów, 
a nawet ściąganie i kontrola nad tym funduszem, 
przeszłyby na zwierzchność gminy zbiorowej. 
Zwierzchność ta jednak musiałaby każdą taką 
sprawę załatwić z osobna z reprezentacją tej 
wsi, w której wyniknie potrzeba konkurencyjnego 
rozkładu, bez możności nakładania jakich bądź 
opłut na mieszkańców innej wsi, czyli dotychcza- 
sowej gminy, chociaż weszłej w skład nowego 
okręgu gminnego i bez udziału reprezentacji tejże 
gminy, a więc uszanować odrębność każdej dzi- 
siejszej gminy. 

Żadna teorja abstrakcyjna nie mogłaby po- 
wyższego stosunku zmienić, bez pogwałcenia spra- 
wiedliwości i bez jednocześnego wywołania skargi 
ze strony tych, którzy na swą własną szkołę 
płacą dziś mniej, lub którzy nie płacą żadnego 
dodatku gminnego, gdyż jej jeszcze nie mają. 


IX. 

Między pracami przygotowawczemi, 
jakie przed przystąpieniem do reformy gmin wiej- 
skich dokonanemi być wiuny, zestawienie 
ścisłego rachunku zająć musi miejsce bardzo 
wydatne. Rachunek ten wykazać ma w jednej 
kolumnie wysokość kosztu, jaki pociągnie za 
sobą urządzenie nowej administracji tychże gmin. 
w drugiej zaś kolumnie ogólną sumię wpły- 
wów kas'wych na dzisiejszą administracją gmin 
już ściąganych, a więc już dziś mogących otrzymać 
przezhączenie pokrywania rzeczonego kosztu. 


Wschód słońca g 5 m 
Zachód aa Gas 
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Wiedeń 14 kwietnia. 

C.) W Kole polskiem odbywa się właśnie 
posiedzenie dla uzupełnienia organizacji Koła, wy- 
boru reszty funkcjonarjuszy, oraz dla dyskusji 
nad niektóremi bieżącemi sprawami, a do nich na- 
leży także projekt wniesienia do rządu interpela- 
cji w sprawie zakazu obchodu rocznicy u-tawy 
3 maja. 

Nie przesądzając uchwaly Koła, wiele pcli- 
tycznych osób jest zdania, że w chwili, gdy sytua- 
cja wewnętrzna wymaga w:trzymywania się od 
drażliwych kwestyj politycznych, nie bardzo jest 
pożądanein poruszanie w formie czy to interpcla- 
cji,czy w jakiei innej spraw, zaheczających o c= 
wnętrzną politykę Jeżeli idzie nie o demonsiuar 
cję, ale o poważne rozpaimiętywania, to nie po- 
trzeba uciekać się do głośnych interpelacyj w lzbie, 
nie potrzeba dawać przykładu właśnie z naszej 
strony, Że przedewszystkiem i właśnie pierwsi od 
zywamy się w rzeczy, stojącej po za programem 
Izby. 54 inne proste, nie glosuc, nie demonstra 
cyjne drogi i środki, których użyć można, jeżeli 
w ogóle użyć ich trzeba — o czem Koło na pod 
stawie pewnych danych jedynie orzec może. 

Ułożony w Izbie poslów klucz dla wyboru 
komisyj wypadł w ten sposób, że lewica i Polacy 
mają we wszystkich komisjach większość, podczas 
gdy Polacy i klub konserwatystów nie mają więk- 
szości, cbyba, gdyby się do nich delegaci innych 
klubów przyłączyli I tak w komisji o 36 człon- 
kach msją lewica i Polacy członków 20, w komi- 
sji złożonej z 24 członków mają 13, w kom'sji 
złożonej z 18 członków mają 10, wreszcie w ko 
misji złożonej z 15 członków mają 8 Polacy zaś 
i klub konserwatywny mają na 36 członków ośm 
nastu, na 24 członków dwunastu, na 18 członków 
dziewięcin, na 15 członków siedmiu. Cały klucz, 
zakomunikowany dzisiaj Kołu przez prezesa jest 
pastępujący : 

Do komisyj w liczbie członków 


15 15 36 
wydelegują: 
Lewica 5 6 Św ME 
Kiub konserwatywny 4 5 a WIO 
Polacy 3 4 5 8 
Czesi z Czech 1 1 2 2 
Deutsehnation. 1 1 1 2 
Lib. centr. (Coronini) 1 1 1 l 
Dzicy — — — 1 
Na następnem posiedzeniu Izby, we czwar- 


tek, nastąpią Weryfikacje tych wyborów. przeciw 
którym nie ma protestu, oraz wybór prezydjuin. 
Na posiedzeniu w poniedziałek nastąpią wybory 
komis:j: adresowej, budżetowej. kolejowej z 3. 
petycyjnej, lesitynacyjnej, wojskowej, prawniczej 
4 24 i wreszcie komisji nietykalności poselskiej z 
18 członków. 

Zapowiedzi mowy tronowej każą oczekiwać 
bardzo licznych projcktów do ustaw. Zapewniają. 
że rząd zamierza dla podniesienia Tryjestu, juko 
portu, skrócić odległość i ułatwić transport towa- 
rów przeż wybudowanie nowych lini) kole- 
jow;ch. 

Koleje Karola Ludwika i Albrechta zostaną 
upaństwowione. 

Plan traktatów handlowych obejmuje Niem 
cy, Włochy, Szwajcarją, Rumunją, Serbją, Bul- 
garją, Turcją i Holandją, kraje o 1404 miljonach 
ludności; w obec tej grupy stałyby skrajna pro- 
tekcyjna polityka handlowa Francji i Rosji Trak- 
tat z Turcją jest już gotów prócz jednego para- 
grafu. Anstro Węgry żądsją wolności cłowej dla 
instytutów dobro zynnych, świeckich i duchownych, 
które w Turcji pod protektoratem Austro-Wę- 
gier pozostają. Oczekiwane są ustawy regulujące 
organizacją urzędów rozjemczych i Izb robot- 
niczych. 

Komisja adresowa lzby Panów odbyła już 
dzisiaj pierwsze posiedzenie, na kto+em wszyscy 
ministrowie po kolei opowiedzieli jakie ustawy 
wedlug mowy tronowej przygotowali W sprawie 
organizacji zawodowej dla ludności rolniczej nie 
ma podobno dotąd jeszcze wypracowanych pro- 
jektów do ustaw, toczą się dopiero narady i od- 
bywają się wstępne badania. Członkowie 
lewicy należący do komisji adresowej Izby Panów 


Pierwsza z tych kolumn jest dotych:zas białą 
kartą; cyfry, jakie do niej wejdą, będą zależnemi 
od liczby nowych okręgów gminnych, od organi- 
zacji urzędu, jaki w każdym z nich ma być utwo- 
rzonym, od zakresu atrybucji jakie on otrzyma 
i zadań, do których spełniania zostanie po- 
wołanym. 

Druga kolumna mogłaby już dziś być wy- 
pełniona, gdyż każda z gmin obecnie istniejących 
ponosi corocznie wydatek na utrzymanie Swej 
zwierzchności, na opłacanie pisarza, na zakup 
ksiąg, papieru i innych potrzeb kancelaryjnych 
Że zaś czynności, dziś przez tę zwierzchność 
spełniane, byłyby załatwiane przez urząd nowego 
okręgu gminnego, więc snma rzeczonego wydatku 
musiałaby pójść na pokrycie kosztów utrzymania 
tegoż urzędu. 

Wydatki ponoszone ob.cnie na koszta admi- 
nistracji wszystkich gmin kraju, zeb ane razem, 
stanowią niewątpliwie sumę bardzo znaczną. 
Wprawdzie nie wystarczy ona na pokrycie całości 
kosztu utrzymania nowych urzędów gminaych, nie 
usunie przeto potrzeby szukania na ten cel fun- 
duszu, dodatkowego. Niemni-j jednak należy sumę 
tę udeterminować z całą ścisłością, gdyż dopiero 
jej wysokość, porównana z s5aldem kolumny 
l-ej, objaśni jak wysokiego funduszu dodatkowego 
szukać przyjdzie gdzieindziej i czy znalezienie 
tegoż funduszu będzie możliwem. 

Rubryka 1 tablicy zamieszczonej w rozdziale 
VI powinna była dostarczyć nam kłucz do odpo- 
wiedzi na pytanie, ile 65 gmin powiatu Bialskie:0 
ponosi kosztów na dzisiejszą swoją &dministracją. 
W skutek niejednostajności cyfr tejże rubryki, jak 
niemniej w skutek połączenia rzeczonych kosztów 
z dodatkami gminnewi, idącemi na obsługę dzie- 
dzipy miejscowego samorządu, klucza szukać wy 
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wyrazili życzenie, żeby w adresie pominąć poli- 
tyczne kwestje, zastosować adres ściśle do ram i 
tendencji mowy tronowej Należy przypuszczać, 
że uczymli oni to w porozumieniu z lewicą Jely 
poselskiej. więc jet to oświadczenie symptomem 
bardzo znaczącym Następne posiedzenie tej ho- 
misji odbędzie s'ę dopiero 25 bm. 

P. 5. O posiedzeniu Koła polskiego poszła n 
wam drpesze (Podaliśmy ją wczoraj. Przyp. lie.) 
Tutaj dodam, ; vcny na pdsiedzeniu jako ar- 
birer p. Rw z, agitował za wniesieniem die 
rządu demon o - iej iuterpelaj. Koło powziylo 
nehwałę bardzo razumną i jedyuia odyowiednią : 
mianowicie postanowiło, żeby sie prezydjum pin- 
formowuło ce de iutencyj rządu, pzafaie, bez ro- 
bienia wrzawy i żeby pośredniczyło o ile się to 
potrzebnem okaże Porozumienie się z rządem 
może mieć skutek, wrzawa i interpelacja bytatg 
jałową 


Rada Państwa.. 


Komisja adresowa lzby panów Ridy 
państwa, która już wczoraj — jak to doniósł te- 
legram — rozpoczęla swoje obrady, składa się 
z21 członków, z których należy do prawicy dzie- 
więciu, siedmiu do lewicy, a pięciu do stroanictwa 
środkowego. Z Polaków weszli do tej komisji Kon- 
stauty ks. Czartoryski i Ludwik br. Wodzicki. 
W ogóle stosunek liczebny strounictw w labie 
panów jest obecuje po ostatnich zam anowauiach 
taki, iż do klubu prawicy należy “3 członków, 
do klubu lewicy 61. do klubu srodka 5'. Klub 
lewicy ukonstytnował się i do swojego prezydjum 
powołał pp. Schmerlingu Ilasnera, Ungra i ks. 
Sciónburga. Z nowozamianowanych parów z Ga- 
hcji wszyscy weszli do klubu prawicy, tylko br. 
Sochor przyłączył się do klubu środka. 

Przy wyborach do innych komisyj stałych 
Izby pnnów weszli z połskich jej członków: Ks. 
K. Czartoryski do komisji petycyjnej, p. Rakwicz 
do komisji prawniczej i hr. Jan Krasicki do ko- 
misji finansowej. 


List do Redakcji. 


Jeszcze o nieszczęsnem prowiqorjum jako ustawie 

Ze wsi nam piszą: 

Autor artykułu o prowizorjum jako ustawie 
w nr. 278 Przeglądu z roku zeszłego, poruszył 
kwestje wielkiej doniosłości dla Galicji, jeduakża 
jego argumenta są zbyt łagodne. Sprawa ta jest 
zanadto ważną, aby ją lekko traktować, aby raz 
poruszona miala zaraz zejść z porządku dzieunego 
i dla tego wracam do tej sprawy. 

Prowizorjum jako ustawa nie istnieje już de 
Jacto nigdzie, tylk» n nas, a zuiesionem być po 
wiano, gdyż nie ma racji bytu i jest demoralizu- 
jące. Zarabisją dziś na niej tylko pisarze pokątni, 
kiórzy namawiają chłopów do wylaczania proce- 
sów prowiżorjalnych — przynosi ona także niv- 
zgorszy dochód funkcjunarjuszom sądowym za ko- 
szta konmiisyjne, ludność jednak prawie żadnego 
pożytku z niej nie ma. 

Koszta terminu prowizorjalnego wynoszą w 
miarę odległości miejsca czynu od sądu powiato- 
wego od 10 do 20 zł. Są sądy, mianowicie w gór- 
skich okolicach, gdzie cztery razy w tygodniu wy- 
jeżdża komisja prowizorjalna więc ludność w je- 
duym okręgu sądowym ubożcje przez pienmiastwo 
przypajnmej o 4000 zł. rocznie, nie licząć siraty 
czasu i kosztów dalszych procesów, wynikających 
ze spiawy prowizorjalnej. W r. 1888 obliczono 
koszta prowizorjalać w Galicji na 181.000 zł — 
Prawda, że pieniądze te nie giną, bo nic w na- 
turze nie ginie; pozostają oue w kasach rzydo- 
wych za stemple i w kieszeniach urzędników są- 
dowych; ale sua produkcyjna ziemi osłabia się 
przez wycofanie fuuduszu obrotowego i nakłado- 
wego, wreszcie chłop nie mając gotówki, co się 
zwykle dzieje, zadłużyć się musi na proce:, to 
też skutki prowizorjów są takie same, jak skutki 
lichwy. ` 

Ustawa krejową z dnia 17 lipca 1876 o 
ocbronie własności polnej i ustawa o zaprzysiężo- 


padnie gdzieindziej Rubryka ta poucza jedynie, 
że 3 gminy nie Śtiągają żadnych cpłut na wy- 
datki swego samorządu; 62 gminy nakładają do- 
datek w wysokości od 5%, do 85%,. Jest przeto 
widocznem, że owe 3 gminy pokrywają koszta 
swej administracji z dochodów swego majątku 
gmiunego, bo przec.eż każda z nich jakieś kosta, 
chociażby bardzo skromne, ponosić musi. Jest 
równicż widocznem, Że znaczna część funduszu, 
ściąganego przez resztę gmin, oprócz rzeczonych 
kosztów pokrywa jednocześnie amortyzację poży” 
czek, użytych na wzniesienie badynków, zakładów, 
lub robót dokonanych w celach użyteczności 
ogólnej, Z których korzystają wszyscy mieszkańcy ; 
czyli inaccej, że gmina ściągająca więcej, niż wy- 
noszą rzeczone koszta znajduje dla siebie rowno- 
ważnik plusu ściągunych opłat w powiększeniu 
swego majątku Tego zaś plusu niepodobna ani 
stawiać na równi z częścią idącą na same koszta 
administracji, ani odwracać od dzisiejszego prze- 
znaczenia E 

Zażąd»nie wykazu dodatków ściąganych przez 
wszystkie gminy kraju, nie mogłaby przeto posłu- 
żyć do udeterwinowania wysokości funduszu m: - 
jącego pójść na koszta zamierzonej reformy; jest 
bowiem rzeczą niewątpliwą, że taka sama nii- 
jednostajność cyfr i takie samo łączenie kosztów 
administracji z funduszami zbieranemi na amor- 
tyzacją pożyczek, znależlibyśmy we wszystkich 
powiatach. Że yas zestawienie ścisłego 
rod tym względem rachunku jest wi- 
doczną koniecznością, mie pozostaja 
przeto jak z tsiąg każdej gminy w,kraju obliczyc, 
ile każda ponosi obecnie wydatku na same koszta 
swej administracji. CAnt. Wrotnowski, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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nej straży polowej i postępowanie w sprawach 
przestępstw polowych — były wynikiem uregulo- 
wania praw posiadania własności nieruchomej, tj. 
założenia katastru i ksiąg gruntowych. Do prze- 
stępstw polowych zaliczono w $3 3—12 między 
innemi samowładne zaorywanie, wkopywanie lub 
wkoszenie się w cudze grunta. Te przestępstwa 
polowe podlegają grzywnie od 1—40 zł. Po cóż 
więc prowizorja i jego następstwa? Czyż nie lepiej 
rozszerzyć tej ustawy na wszystkie wypadki, do- 
tychczas ustawie prowizorjalnej podlegające? Uni- 
knęlibyśmy przez to kosztów i straty czasu, gdyż 
spory prowizorjalne trwają dziś tak dłago, iż czę- 
sto mijają się ze swęm przeznaczeniem, bo nie 
dają szybkiej, natychmiastowej opieki prawa po- 
siadania, na co właśnie tak silny nacisk położono 
w rozporządzeniu cesarskiem, zapowiadającem po 
stępowanie prowizorjalne. Jeżeli zaś ustawa pro- 
wizorjalna ma pozostać i nadal w mocy, to niech 
przynajmniej odpowiada swemu celowi — to zna- 
czy niech wykonanie jej będzie szybkie. Często 
bowiem zdarza się, że procesy prowizorjalne trwają 
pół roku i dłużej, a strona lubująca się w pie- 
niactwie ustawicznem odraczaniem terminów po- 
trafi przewlec sprawę w nieskończoność. Tych od- 
roczeń terminów, czyli tak zwanych delacyj sę- 
dziowie przy sprawach prowizorjalnych bezwarun- 
kowo dozwalać nie powinni. JS 
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Przelndnienie domów w naszych miastach. 


Z dat ostatniego spisu ludności w Austrji 
jeszcze jeden — z pośród wielu innych — prze- 
ziera ciekawy szczegół, a jest nim przeładowanie 
mieszkańcami domów w naszych dwóch stolicach, 
we Lwowie i Krakowie. 

Biorąc za podstaw; zaludnienie największych 
miast do liczby istnieją*ych tam domów, przycho- 
dzi się do rezultatu, że na punkcie ile przeciętnie 
osób zamieszkuje jeden dom, Kraków zajmuje dru- 
gie miejsce tuż po Wiedniu. Lwów zaś czwarte po 
Wiednin, Krakowie i Pradze. Oto tabliczka wyka- 
zująca w jakim porządku idą po sobie większe 
miasta Austrji pod względem zaludnienia ich domów: 


Mieszkańców Domów Osób na dom 
Wiedeń 831.472 14 168 58.7 
Kraków 75.514 1.600 47.2 
Praga 183.085 4.277 428 
Lwów 127.638 3.274 39.0 
Berno 94.753 2.663 35.6 
Tryjest 121.976 3.432 35.5 
Insbruck 23.325 839 27.8 
Gradec 112.771 4,642 24.3 
Liac 41.126 1.996 23.7 
Salcburg 27.609 1.198 230 
Lublana 30.505 1.192 22.8 
Celowiec 19.799 884 22.4 
Opawa 21.676 1.179 192 
Czerniewce 54.040 5.025 10,8 
Zadar 27.642 4 073 6.8 


Cyfry powyższe nietylko wskazują, że Lwów 
i Kraków zbyt gęsto są zamieszkane, pomimo że 
domy tych miast co do liczby pięter i swej odle- 
głości stoją w tyle za olbrzymiemi domami Wie- 
dnia, handlowego Tryjestu, fabrycznezo Berna, 
lecz wskazują w ogóle, że w miasta:h całej Au- 
steji, a więc i u nas przejawia się coraz silniej- 
sze przeludnieaie pomieszkań, że z każiym ro- 
kiem ludność miejska skupia się coraz szczelniej 
w ciasnych lokalach, które oczywiście nie mogą 
odpowiadać warunkom hygjeny. 

Przyczyna tego leży jak na dłoni. Jest nią 
wysokość czynszów opłacanych za pemieszkania, 
wysokość wywołana nadmiernem opatkowaniem do- 
mów czynszowych. 

Zliczając z podatkiem państwowym, który 
już sam przez się stanowi piątą część czynszu. 
wszystkie autonomiczae dodatki do podatku do- 
mowo - czynszowego, zaszliśmy już tak daleko że 
w wielu miastach, po niszczeniu wszystkich nale 
żytości rządowych, krajowych i gminnych, pozo- 
staje właścicielowi domu 4° pro'ent z czynszu 
opłacanego przez lokatora, a przeciętnie w całej 
Austrji pozostaje tylko połowa tego czynszu. 

Cóż przeto wynika z tego nieprawidłowego 
stosunku? Oto wynika to, że właściciel! domu pra- 
gnąc mieć choćby jakie takie oprocentowanie ka- 
pitału wyłożonego na budowę domu, zadowalnia- 
jąc się chociażby 4 pret. od tego kapitału i je- 
dnym procentem na jego umorzenie — bo prze- 
cież żaden dom nie j-st wiecz ym, — że właści- 
ciel musi uciekać się do podwyższania już i tak 
przesadnych czynszów 

W miarę tego nacisku z góry n*stępuje od- 
pór z dołu. Lokator zwęża zajmowane przez się 
pomieszkanie, z czterech. trzech pokoi przenosi 
się do dwóch lub jednego szczuplutkiego pokoiku 
z kuchenką i tam — wbrew wszelkim zasadom 
hygjeny — tłoczy się z całą swoją rodziną I ja- 
każ dalsza tego konsekwencja — oto powszechny 
upadek pnblicznego zdrowia i taki wzrost śmier- 
telności w naszych miastach. iż zaniepokojone mi- 
pisterstwo spraw wewnętrznych zarządziło zbada- 
nie przyczyn tego smutnego stanu rzeczy. Jaką 
będzie odpowiedź na to pytanie, łatwo się domy- 
ślić, Będzie to akademiczna rozprawa, podparta 
kolumoami cyfr statystycznych, przystrojona w fra- 
zesa 0 niedostatecznej kanalizacji naszych miast, 
o złej wodzie, którą pić muszą ich mieszkańce, o 
ich muzułmańskiej apactj: w pielęgnowaniu własne- 
go zdrowia i tak dalej. 

Będzie w tej rozprawie sporo prawdy i spo- 
ro statystycznych fałszów, dużo gadaniny o na- 
prawie hygienicznych stosunków, ale nie będzie 
z pewnością tego kardynałnego powodu, który 
miasta nasze robi niezdrowotuemi, który głównie 
zwiększa Śmiertelność. Tym a nie innym powodem 
jest drożyzna pomieszkań, wywołana za wysokiem 
opodatkowaniem czynszowych domów, a jeżeli zni- 
nisterstwo spraw wewnętrznych Szczerze chce się 
zająć ranacją naszych miast, to niechajże uda Się 
z tą sprawą do p. ministra skarbu i, zanim za- 
rządzi inne śrrdki zapobiegawcze, niech wymodli 
u niego obniżenie obecnego podatku domowo- 
czynszowego, który dziś zabiera mieszkańcom miast 
powietrze konieczne do oddechania i zmusza ich 
do szczelnego tłoczenia się w ciasnych, zadusz- 
nych i wilgotnych pomieszkaniach. 


Mały Wejleion. 


Sny wiosenne. 

Przyszła wiosna... 

Przyszła, zachmurzona jakaś, śniegiem i gea- 
dem zbrojna, ale przyszła i zaznaczyła swą bytność 
najprzód w kalendarzu, a potem i w sercach ludz- 
kich. Albowiem wiosna to jest porą w której, jak 
mówi p. Zagłoba, nawet „wiór do wióra ciągnie". 

Więc p. Agapit uczuł, że wivsna nadeszła. 
Uczuł, że chce żyć i życia używać. Albowiem bo- 
hater nasz, pomimo pięćdziesiątki, jest osobuikiem 
wcale dobrze zakonserwowanym; rozumie Się za- 
konserwowaDym o tyle, o ile nim być można w ka- 
walerskim stanie, o którym wszak ópiewa poeta: 


Bodaj to kawalerski stant 
Człek sobie żyje, jak.. pies. 


Usiadł sobie tedy p. Agapit pewnego pię- 
knego wiosennego popołudnia na otomanie, świeżą 
filiżankę mokki napoczął, fajeczkę lekkiego tytoniu 
zapalił i pyka i pyka i pyka. Błękitny dymek 
wzlatuje do góry i tworzy kółka i pasemka. Zdrze- 
mnął się tedy p. Agapit i oto, jakie miał w drzemce 
słodkie marzenia : 

Był paziem za siedmioma rzekami, za sie- 
dmioma górami i klęczał przed piękną królewną. 
Serce wezbrało mu miłością okrutną, więc gitarę 
pochwycił i brzęcząc słodko, jął czułe wyśpiewy- 
wać erotyki : 

Wstań piękna, dość tego spania, 
Twa klacz z długiego czekania 
Już rży pod twoim balkonem, 
Spójrz | Orszak strzelców wesoły 
Ma czarnołape sokoły 

Na tle rękawów zielonem.. 


A piękna królewna, patrząc z pod oka na 
pazia Agapita, szepce z cicha: 
— O paziul... O paziu! . O paziul... 
Tu rozsiadł się p. Agapit wygodniej na oto- 
manie, sapnął przez sen i jął marzyć dalej. 


Zdało mu się, iż ma lat dwadzieścia, ani 


PRZEGLĄD z dnia 17 Kwietnia 1891. 


Muzeum Zakładu Ossolińskich otrzymało temi 
dniami w darze, dzięki obywatelskiemu poczuciu ro- 
dziny pp. Bohdanów portrety olejne: Juljusza Sło- 
wackiego, wykonany w Dreźnie 1831 r., jego ojca 
Euzebiusza, profesora liceum Krzemienieckiego, a na- 
stępuie wszechuicy wileńskiej, wykonany w Krzemień- 
en, jego matki z domu Januszewskiej, jej drugiego 
węża dr. Becu wykonany w Wilnie i kilku osób z jej 
rodziny. Nadto portret Jana Pawła Woronicza, pry- 
masa Królestwa polskiego natchnionego autora „SY- 
billi“ i „Hymnu do Boga“, wreszcie portret Karola 
Szajnochy, pochodzący z młodszej epoki życia tego 
znakomitego historyka. 


W sprawie stabilizacji inspektorów szkol- 
nych okręgowych wniósł przemyski Zarząd Towa- 
rzystwa pedagogicznego do Koła połskiego petycję, 
w której wykazuje niewłaściwość dzisiejszych stosun- 
ków i prosi o usunięcie złego, Dotychczas bowiem 
mianowani zostają inspektorowie okręgów prowizory- 
cznie, a posadę nauczycielską przed nominacją przez 
tego inspektora zajmowaną obsadza się również pro- 
wizorycznie, Teu prowizoryczny zastępca inspektora 
na posadzie nanczycielskiej służy nieraz kilkanaście 
lat i jako prowizoryczny nie ma prawa ani do do- 
datków pięcioletnich ani do emerytury, a jeżeli in- 


cienia reumatyzmu, ani śladu podagry. Idzie sobie | spektorowi zechce się powrócić na swą dawną posa- 


ulicą i spostrzega dziewczę młodziutkie, a piękne. 
Serce uderzyło mu jak młotem. Przybliża się 
tedy, przyjemną pozę w talji i wdzięczny wyraz 
na twarz przybiera i rzecze: 

— O panil.. Jakże żałuję, że w tej chwili 
ulewa nie leje, nie huczą pioruny... Albowiem 
ofiarowałbym ci, o pani, parasol i... 

— I serce — kończy Agapit ledwo dosły- 
Szałnyin szeptem. 

Rozumie się, słodki szept robi swoje. Panna 
się wzdraga, ale podbita niewysłowionym czarem, 
jaki płynie z przyjemcej pozy talji i wdzięcznego 
wyrazu twarzy Agapita zgadza się na rendez-vous 
w parku Stryjskim, k'óry to park jest po wsze 
czasy miejscem najodpowiedniejszem na gruchanie 
choćby Amora z Psyche. Nie brak tu i łąk szma- 
ragdowych i lasków uroczych i wdzięcznych pa- 
sterek, a raczej mleczarek, dążących ze skopkiem 
do krówki kurmicielki, która rozumnem okiem na 
zakochanych spogląda, jakby mówiła: 

— 0, i ja kiedyś byłam cielęciem! 

Czyż nie słodkie są sny p Agapita ? 

A potem zdaje się naszemu bohaterowi, iż 
zażywa rozkoszy subtelniejszych. 

Piękny i świeży, jak bóg młodości i świe- 
żości, stoi przed damą w salonie i  przestę- 
pując z nogi na nogę, emabluje umie- 
jętnie : 

— Jakże się pani bawiła w tym karnawale ? 

— O panie! 

— Czy pani podziela moje zdanie, iż mamy tu 
straszne gorąco ? 

— O panie ! 

— Ażłali pani lubi tańczyć ? 

— O panie! 

I tak dalej i dalej plynie rozmowa, skrzą- 
ca się brylantami pomysłowości i dowcipu. Żs zaś 
panna jest cudną, jak piękność premjowana na 
konkursie, a p. Agapit zręcznym , jak Talleyrand, 
przeto dowia:luje sią rychło, iż panna jeździ co 
dzień na spacer za miasto. 

„Nie ma złej drogi do mojej niebogi*, orze- 
ka p. Agapit i wynajmuje rumaka, na którym pę- 
dzi na miejsce spotkania. Zda mn się, iż jest 
Farysem, że się Ściga z huraganem, burzą jak 
błyskawica szybki. 

O, bo pięknie wygląda p. Agapit w postaci 
rycerskiej, na spienionym rumaku. Miłość dodaje 
mu skrzydeł ! 

Więc z konia zsiada i do damy swego ser- 
ca śpieszy. Panna jest nietylko piękna ale i bogata. 
P. Agapit weźmie za nią najmniej 100 miljardów 
w pagu Nic dziwnego, iż miłość p. Agapita 
wzrasta, aż do niesłychanych dochodzi rozmiarów. 
Jest wymowny, czuły, elegancki. Któżby mu się 
oprzeć mógł w tej chwili? Nawet Filuś, pinczer 
faworyt miljardowej panny, żywi ku p. Agapitowi 
żywą sympat ę. 

O tak! p. Agapit marzy słodko, 
słodko. 

Nagle budzi się p Agapit. To był sen, Sen, 
sen tylko, to były piękne sny wiosenne. Kawa p. 
Agapitowi wystygła, fajeczka zgasła a nasz bo- 
hater czuje, 1% w pięćdziesiątym roku dobrze za- 
słażonego kawalerakiego żywota ciężko jest czło- 
wiekowi być samemu. 

Więc przymyka p. Agapit oko jedno i drugie 
i zdrzemnąć Się na nowo usiłuje. A nuż powtó. 
rzą się rozkoszne sny wiosenne 

Och, ta wiosna !.. 


keKoniITa. 


Lwów 15 kwietnia. 


ją 


bardzo 


Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkn- 
tuły gminie Porszua w pow, lwowskim na restaurację 
cerkwi zapomogę w kwocie 100 zł. 

Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w slużbie utrzymywania ewidencji katastru podatku 
gruntowego adjutowanych elewów ewidencyjnych: Jó- 
zefa Chrzauowskiego, Władysławn Rylskiego i Ta- 
deusza Bedronka, geometrami ewidencyjnymi 2 kla- 
sy; dalej Teofila Mikę, Jerzego Sochackiego, adjuto- 


wanymi, Emila Zadoreckiego, Kisika Binderu i Iei- 
sora Hackera, nieadjatowanymi clewami ewideu- 
cyjnymi, 


Rada szkolna krajowa zamianowała Szymona 
Zeitnera, stałym nanczyciełem rełigji mojżeszowej w 
szkołe etatowej V pospolitej w Krakowie. 

Konkursa Rada szkolna okręgowa w Krako- 
wie rozpisała z terminem do 3} maja konkurs na 
posady nauczyciela starszego i młodszego w dwukla- 
sowe) szkole ludowej w Liszkach. 

„ Hr. Jan Aleksander Fredro, który bawiąc w 
Siemianicach w Poznańskiem u swej córki hr. Ssem- 
bakowej ciężko zaniemógł, ma się znacznie lepiej, i 
lekarze nie wątpią już, iż chory wkrótce wyzdrowieje. 

Prezenty na gr. k. probostwa otrzymali: ua 
Uście niskie koło Biecza ks. S Jurkiewicz, na Ku- 
lików ks. K. Gruszkiewicz, na Żełdec w powiecie żół- 
kiewskim ks. A. Tymkiewics, 


Zarząd Towarzystwa politechnicznego, na 
posiedzenia odbytem pod przewodnictwem prezesa 
rektora J. N. Frankego ukonstytuował się, wybiera- 
jac sekretarzem p. Albina Zazulę inżyniera kolei pań- 
stwowej, zastępcą p. Józefa Tuczyńskiego, starszego 
iużyniera kołei Karola Ludwika, skarbnikiem p, Augu- 
sta Sołtyńskiego, inżyniera kolei państwowej, zastępcą 
p. Zygmuuta Motylewskiego, inżyniera kolei Karola 
Lndwika, bibliotekarzem p. Jana Szczepaniaka, jnży. 
niera kolci państwowej, zastępcą p. Władysława Szy- 
szkowskiego, inżyniera Wydziału krajowego. Redakto- 
rem Czasopisma technicznego wybrano ponow ie 
dra Placyda Dziwiiskiego, profesora Szkoły poli- 
technicznej. 

Na cześć p. H. Modrzejewskiej odbędzie się 
w tych dniach w Pradze wspaniały bankiet, który 
daje konsorcjum praskiego „narodnego divadla“. 


dẹ, wówczas ten jego zastępca po tyłołetniej służbie 
musi szukać sobie nowej, znów prowizorycznej posa- 
dy. Do tego jest jeszcze i ta niewlaściwość, że jeżeli 
nauczyciel ludowy zostanie inspektorem, wówczas za- 
stępca jego na posadzie nauczycielskiej pobiera tyłko 
60%, płacy, przywiązanej do tej posady, gdyż tyle 
tylko zwraca skarb państwa okręgowemnu funduszowi 
| szkolnemu. Stabilizacja ibspekto:ów okręgowych polo- 
żyłaby koniec tym dla manczycicli ludowych rzeczy- 
wiście przykrym „stosunkom. 


W gronia koncesjonarjuszów, którzy otrzy- 
mali pozwolenie ua budowę jednej z kolei lokaloych 
w Dolnej Austrji, znajdujemy naszego rodaka, pana 
Leopołda Maciejowskiego, inżyniera cywilnego w Wie- 
dniu osiadłego. 

W resursie urzędniczej odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 19 b. m. promenadc-concert muzyki woj- 
skowej, po którym nastąpią tańce. Początek o go- 
dzinie wpól do 7 wieczór. Bilety wstępu wydawane 
bydą w przeddzień wieczo: em. 

Mowa tronowa a robotnicy. Czasopismo Ro- 
botnik polski wypowiada radość z mowy tronowej, 
a zwłaszcza z ustępu, w którym zwrócona jest uwa- 
ga parlamentu ua sprawy socjalne. „Mowa tronowa — 
pisze Robotnik polski — wzbudziła w nas piękue 
nadzieje ua przyszłość“. 

Na torze wiedeńskim dnia 14 b. m. w wyści- 
gu sprzedałnym z przeszkodami pa odległość 4.800 
metrów pierwszym u mety był ogier Vucina hr. Em. 
Baworowskiego i wziął uagrodę 1.000 zł, w drogim 
biegu zaś również o nagrodę 1.00) zł. zw,ciężjł 
trzyletni kary ogier „Bator“ hr. Chołouiewskiego. 


Dla miłago grosza Z Wiesbadeun donoszą, że 
hr Goltz, młody mężczyzna, zaręczył się z 69-letnią 
wdową po miljonerze Preyerze, ktòry zeszłego rokn 
umarł nagle na swem zlotem wesela. 


Zmarli. Marja Bielecka, zmarla we Lnówie 
w (6 r. życa. — Ks. Kwiryn Fischer, kapłan jubi- 
lat zakonn 0O. Bernardynów, zmarł w Sokaln w 8S 
r. życia, a (il kapłaństwa 

W procesie Kobrynowej nie ukończono jesz- 
cze dziś do południa przesłuchania świadków. Wyro- 
ku oczekiwać można dopiero późnym wieczorem, albo 
aż jutro. Rozprawa ciągle jest tajną. 

Towarzystwo prawnicze lwowskie. Dziś o 
godzinie 6 /, wieczór w lokalu Towarzystwu nl. Ka- 
rola Ludwika 1. 3, 1! piętlo, odbędzie się poga- 
danka. Dr. Aszkenaze mówić będzie: O nowej 
ustawie o znakach ochronnych. 


Nowa księgarnia powstała w naszem mieście, 
Założyli ją pp. W. Hoschek, Władysław Zadnrowicz 
i Kaźmierz Jakubowski. Księgarnia ta, której życzy- 
my jak najlepszego powodzenia, otwartą została wuzo- 
raj przy piacu Marjackum pod 1. 10. 


Śmierć wielkiej księżnej Olgi, Przed trzema 
dniami depesza telegrafńczna z Charkowa doniosła la- 
kouicznie wiadomość, iż w niedzielę wieczorem zmarła 
tam wiclka księżna Olga Fiedorowiczowa. Śmierć tej 
księżnej była epiłogiem rodzinnego dramatu, była do- 
wodem, iż bołeść i smatek mieszkają nietylko w nę- 
dznych lepiankach biedaków, lecz, że także chętnie 
goszczą w bogatych pałacach i królewskich zam- 
kach. Całe życie zmarłej to jedna wielka tragedja. 
Jako młodziutka 16-letnia dziewczynka córka wiel- 
kiego księcia badeńskiego, wyszła za mąż za wielkie- 
go księcię Michałą Mikołajewicza, Syna cesarza Mi- 
kolajn 1. Małżeństwo jej nie było idcałem szczęścia, 
Die było usłane na różach, a w Petersburgu wie- 
dzieli wszyscy, że arcyksiężna cznje się bardzo nie- 
szczęśliwą. Jedyną pociechą jej były dzieci, których 
siedmiorgiem Bóg ją obdarzyli, Wychowanie ich było 
jej jedynym celem i nieszczęśliwa matka żyła szczę- 
ściem swych dzieci. Najbardziej kochała syna Mi- 
chała. Ios jego obchodził ją najwięcej, bo uśmie- 
chała się mu też piękna przyszłość, gdyż byl ulu- 
bieńcem cara. W tem nagle jak grom uderzyło ją 
doniesicnie z Cannes, że ukochany syu jej Michat 
wbrew woli carskiej, poślabił najstarszą córkę księ- 
cia Mikołaja Nassau:kiego irabiankę Zofję Meren- 
berżanukę, Wiadomość ta obur yla Cara i carską ro- 
dzinę do żywego, Aa w pałacu wielkiego księcia Mi- 
chala Mikołajewicza, gdzie wszystko przygotowane 
było do odjazdu wielkiej księżnej Olgi do Krymu, 
zamiast radości z powodu wesela, zapanował żałobuy 
smutek, tak jakby małżeństwo wielkiego księcia Mi- 
chała miało być wyrokiem jego Śmierci. Już przed 
kilka łaty postnwił on rodzinę swą w podobnem bo- 
lesnem położeniu, gdyż chciał ożenić się z hrabianką 
Iguatiewówną, ale wówczas usłuchał rad rodziny i 
zamiurn swego zaniechał. Niedawno znów poznał on 
hrabiankę Zofję Merenberżankę, piękną córkę księcia 
Mikołaja nassauskiego pochodzącą z morganatycznego 
małżeństwa księcia z hrabiną Merenberżyną córką 
Puszkina i postanowił ją zaślnbić. O zamiarze swym 
zawiadomił wielki książę swą matkę i zapytywał ją, 
czy po zawarcia ślubu będzie mn wolno powrócić 
do Rosji. Wielka księżna Olga ze łzami w oczach 
błagała cara 0 pobłażanie dla swego syna, a nawet 
wstawiał się za nim ojciec jego wielki książę Michał 
Mikołajewicz, który dobrze wiedział, jakie skutki po- 
ciągnie za sobą małżeństwo jego Syna z piękną cór- 
ką nassauskiego księcia. Car wysłuchał prośv ich, a 
w odpowiedź rzucił im krótkie słówko „Podumaju”, 
Prośby rodziców w. księcia Michała nie ułagodziły 
jednak gniewu cara i z trudnością tylko zdołano 
go nakłouić, że nie ogłosił tego małżeństwa za nie- 
ważne. W. księżna Olga, ucieszona tem postanowie- 
niem, myśląc, Że już nic więcej synowi jej nic za- 
graża, wyjechała do Krymu, gdy w tem w Charko- 
wie doszedł ją rozkaz cesarski z dnia 9 b, m, na 
mocy którego wiełki książę Michał, został wydalony 
z armji rosyjskiej. Bolesna ta wiadomość powalila 
wielką księżnę na łoże boleści, a w kilka dni śmierć 
przecięła nić tego, ciągłemi bolami i smntkami sko- 
łatanego życia. 

Z Wiednia nam piszą: Niebawem wyjedzie ko- 
misja marynarsko do Elbląga dla odbioru okrętu 
Pelikan, zbudowanego w warstatach Śchicchan dla 


| Austro-Węgier. Jest to największy dotąd torpedowice, 
85 m. dingi, waży 44.000 cent. metrycznych, ma 
siłę 4.060 koni parowych, robi na godzinę 16 wę 
złów i spala ną godzinę 60 c. m. węgła. Bierze z 
sobą zapas węgla 16.00 c. m, czyli 89 wagonów. 
Na pokładzie ma warstat reparacyjny i tylko dwie 
armaty. Okręt teu ma pełnić służbę dowozu pro- 
wiantów dla okrętów wojennych. Stać hędzie w Poli. 


Zjazd koleżeński. Pp. Józef Chełmicki z Bzo- 
wa i dr. Antoni Chłapowski z Koronowa Zapraszają 
swoich kolegów uniwersyteckich z Hali, na zjazd 
koleżeńsLi, który odbędzie się dnia 7 maja b. r. w 
Poznaniu. O zamiarze wzięcia udziału w zjeździe na- 
leży zawiadomić tych panów przynajmniej na tydzień 
przed terminem. 

Z Koła literacko-artystycznego. | lwały 
wczoraj odbytego walnego zgromadzenia członków 
Koła położyły koniec nieporozumieniom, pannjzcym w 
jego łonie od przeszło mie-iąca i odwróciły niebez- 
pieczeństwo wystąpienia kilkudziesięciu jego człon- 
ków. 

Pierwszem z porządku dziennego było spra- 
wozdanie wydziału. Przedlożył je zgromadzenin czło- 
nek wydziała dr. Vogel i w treściwych slowach 
przedstawił przebieg rokowań ugodowych, które je- 
duak niestety, z powodu żądań przekraczających 
kompetencję wydziału, niedoprowadziły do pomyśl- 
nego rezultatu. W skutek tego postanowił wydział 
odwołać się w tej draźliwej sprawie do ogółu czlon- 
ków Koła i pragnąc ułatwić dalszą akcję uchwalił 
złożyć do dyspozycji walnego zgromudzenia swoje 
mandaty. Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie do 
wiadomości, zanim jednak przystąpiono do powzięcia 
uchwał, czy ma się przyjąć rezygnację wydziału, i 
Wybrać uowy lub czy nie należy jej przyjąć, grono 
członków wystąpilo z wnioskiem ugodowym a w 
imieniu jego przedstawił p. Liberat  Zajączkow ki 
caly przebieg rokowań, podjętych za zgodą i z wia- 
domością wydziału Koła i przedłożył zgromadzeniu 
wniosek, będący kompromisowym wynikiem owych 
rokowań. Wniosek ten podpisany przez 30 członków 
Koła tak opiewał: 

„Podpisani członkowie Kola literacko-artystycz- 
nego wyrażają żal z powodu zajść w Kole i na na- 
radzie poufncj odbytej d. 4 b. m. przyszli do prze- 
konania, że do sporu nie było dostatecznych przy- 
czyn i że do zgody między zwaśnionemi stronami 
przyjść powinno. 

W tym celu wyrażają podpisani życzenie, ażeby 
walne zgromadzenie Kola,  powzięło następujące 
nchwały: 

I. Walne zgromadzenie 
żeby z protokołów Kola  wykweślił 
odnoszące się do zajść wiadomych. 

H. Walve zgromadzenie w interesie instytucji 
wzywa i prosi, ażeby ci członkowie, którzy wystą- 
pili cofnęli akt wystąpienia i ażeby Wydział natych- 
miast po otrzymaniu aktu cofnięcia, bez formalności 
Żaduych wziął ten akt do wiadomości. 
| HI. Walne zgromadzenie nie przyjmuje 
| gnacji Wydziału. 

IV. Walne zgromadzenie 
zbadania potrzeb Kola w kierunku rozwinięcia życia 
'iumysłowego, z uwzględnieniem nwag tych potrzeb 
"dotyczących, a podanych w deklaracji 57 członków 
i poleca wydziałowi, ażeLy komisję tę ustanowił, 
powolując do niej pięciu członków z całego Koła 
z poza Wydziału, a pięciu zaproponowanych przez 
| podpisanych na deklaracji. Przewodniczyć komisji 
będzie prezes wydziału albo wiceprezes, 

Skoro komisja ta ukończy swoje działanie, 
wiona przedłożyć wynik swej pracy wydziałowi ce- 
lem poddania pod obrady i nchwały walnego zgro- 
madzenia, które może być także ad hoc zwołane.” 

Powyższy wniosek przyjęto wśród hucznych 
oklasków prawie jednogłośnie, a gdy w skutek tej 
|ochwały nie zachodziła już potrzeba wybierania no- 
wego wydziału i porządek dzienny był wyczerpany, 
posiedzenie zamknięto. 

Bezpośrednio po zamknięciu walnego zgroma- 
dzenia odbyło się posiedzenie wydziału, a na niem 
uchwalono przyjąć do wiadomości cofnięcie rezygna- 
cji 87 członków i bezzwłocznie ich uwiadomiouo o 
tej uchwale. 

Tak przeto dzień wczorajszy był dla naszego 
Koła prawdziwem śviyten pojednania, które, da Bóg, 
będzie i trwałem i szczerem. 


Od dyrekcji ruchu kolei państwowych 
Lwowie, otrzymujemy następujące pismo: 

Na zasadzie $, 19 ustawy prasowej upraszamy 
6 uinieszczenie w jednym z najbliż-zych dwóch nu- 
merów następującego sprostowania: 

W nninerze 85 z dnia 15 kwietnia b. r. w 
dziale „Kronika“ pod napisem „Wypadek na kolei 
państwowej“ podano wiadomość o nieszczęsłiwym 
wypadku pomocniczego konduktora Ferdynanda 
Schneidera, który przez własną nieostrożność spadł z 
pomostu wagonu przy pociągn towarowym ur. 75 w 
nocy z 10 na 1} kwietnia b. r. między stacjami 
Niepołokowcami i Łużauami, przyczem Szanowna Re- 
dakcja dodała ze swej strony uwagę, Że stosuuki 
służbowe panujące na kołei państwowej charaktery- 
znje wymownie fakt, iż ów Schneider pełnił od lat 
kilkunastu czyuuości koudaktora, a dotychczas jc- 
szcze nie tył stabilizowanym, ztąd wniosek, że ro- 
dzinę zmarłego czeka kij żebraczy.* 

Cała ta uwaga końcowa stanowiąca pewien za- 
rzut dla c. k. Administracji kolei państwowych po- 
zbawioną jest wszelkiej podstawy, jak to w krótko- 
ści udowodniamy. 

Ferdynand Schneider rzeczywiście od lat kil- 
kunastu był prowizorycznie zatrudnionym przy roz- 
maitych kolejach a mianowicie: przy kolei Karola 
Ludwika, lwows:o czerniowiecko-jasskiej, arcyksięcia 


połeca wydziałowi, a- 
wszystkie akta, 


rezy- 


uchwala komisję do 


we 


Albrechta, centralnej morawsko-szląskiej, ponownie 
przy lwowsko-czerniowiecko-jasskiej a dopiero od 
lipcu 1889 pazostawał w służlie c. k. kolei pań- 


stwowych. 

W czasie wstąpienia do służby c. k. kolei 
państwowych liczył Schneider 44 rok, nie mógł za- 
tem być stabilizowanym, został jednak z dniem 1 
kwietnia 189; mimo prowizorycznego stosunku służ- 
bowego przyjętym do instytutu prowizyjnego (emery- 
taluego), przyczem w drodze łaski udzielono mu uwol- 
nienia od wurunku co do normalnego wieku lat 35, 
a nadto należał do kasy ubezpieczenia od wypad- 
ków. Obie wyż nazwane instytncje humanitarne za- 
pewniają rodzinom stałe zapomogi i jednorazowy ka- 
pitał ubezpieczenia w razie, jeżeli ojciec rodziny w 
skutek okałeczenia lub Śmierci, zaszłych w czasie 
wykonania służby, nie może więcej zarabiać na ich 
utrzymanie. 

Podobne zaopatrzenie dla prowizorycznej służby 
istnieje tylko przy c. k. kolejach państwowych, a 
gdyby autor korespondencji był się poiutormował o 
prawdziwych stosunkach, sądzimy, że byłby zanie- 
chał pisania uwag niezgodnych z rzeczywistością. 

Dyrektor ruchu Wierzbicki. 


Dopisek Redakcji. Artykuł, który dał powód 
dyrekcji ruchu kolei państwowych do powyższego 
sprostowania, był wzięty przez nas z Gazety Pol- 
skiej czerniowieckiej, i na wstępie wyraźnie zanoto- 
waliśmy, iż artykuł ten czerpiemy z jednego z pism 
czerniowieckich. Tamto przeto pismo odpowiada za 
to, że informacje jego były niedokładne. 


„apa wk RE A, | m M r 


Czerwona Ruś. Jak naszym czytelnikom wia- 
domo, ks. arcybiskup Sembratowicz gr. kat. metropolita 
lwowski, zakazał gr. kat. duchowieństwa prenumero- 
wać Czerwoną liuś znany organ moskalofilów gali- 
cyjskich, za to, iż w łamach swych zamieszczał po- 
chwalne życiorysy apostatów od ów. rz. kat. Kościoła, 
twórców szyzmy jak np. Focjusza, i że wrogo wy- 
stępywał przeciwko gr. kat. cerkwi. Zakaz metropo- 
lity usung? ostatnią podporę z pod nóg Czerwonej 
Rusi, której byt z powodu wrogiego wystąpienia jej 
przeciw ruskiemu stronnictwa narodowema i tak już 
był zachwiany, redakcja była więc zmuszona wyda- 
wnictwo swe zawiesić, o czem też doniosła czytelni- 
kom swym w onegdajszym (76) uumerze. W donie- 
sienin tem jednak chciała redakcja Czerwonej Rusi 
jeszcze po raz ostatni dać wyraz swej bezsilnej 
złości przeciw księdzu metropolicie, gdy odezwała się 
w ten sposób: 

„Z bastjonów św. Jura, rozległ się d. 6 kwietnia 
hr. wystrzał w kształcie pasterskiego listu, wymie- 
rzony przeciwko naszej gazecic. Gazeta uasza atak 
ten wytrzymalaby zdrowo 1 bez szkody — my jednak 
nie chcemy wdawać się w pouętną walkę z władzami 
dnchownemi — dla tego też gazeta nasza robi ofiarę 
największą, tj. zrzeka się swego istnienia... ale nie 
dla dogodzenia osobistej ambicji metropolity, lecz aby 
ocalić resztki jego powagi. Krok nasz nie jest rezul-- 
tateni małodusznej kapitulacji, ale dowodem patrjo- 
tyzmu.. Publiczność nasza nie poniesie Żadnego 
uszczerbku, gdyż prenumeratorzy Czerwonej Rusi, 
będą począwszy od jutra otrzymywać uową codzienną 
gazetę Halicką Ruś, która, jak to zaręczyć możemy, 
będzie spełniać swe sadanie w takim samym duchu, 
jak je spełniała Czerwona Rus.“ 

Jest tu ostatni krzyk pokonanego, ostatnie 
miotanie się jego w bezsiłnej złości przeciwko tym, 
którzy odkrywszy jego podstępne postępowanie, nie 
wahali się przedstawić je wszystkim w całej praw- 
dzie, a przez to inicjatorum russkiej polityki w Ga- 
licji zadać cios śmiertelny. Dało o tej ostatniej e- 
nuncjacji Czerwonej Rust odzywa się w sposób 
uastżpujący: > 

„Nie można bylo wypisać nie bardziej podłego 
jak to, co napisała redakcja Czerwonej Rusi w 
ustępie Żegnającym swoich czytelników, którzy z 
dniem jutrzejszym staną ię czytelnikami Halickiej 
Rusi, pisma redagowanego przez tych samych ludzi, 
i jak to w pożegnauiu dobitnie zazuaczono, nawet „w 
tym samym duchu.“ Jahąż więc ofiarę robi ze swego 
istnienia Czerwona Ruś, w jaki sposób ratuje ona 
rzekomo resztki powagi metropolity halickiej Rusi — 
kiedy teu właśnie w ostatnich czasach przez zajęcie 
pięknego stanowiska w sprawie ruskiej podniósł 
znacznie powagę swą między Rusinami?! 

„Nie będziemy kreślić historji Czorwonej Rusi, 
która dziś już po raz czwarty zmienia swoją nazwę, 
zazniczymy teraz tylko ogólnie, iż Czerwona Ruś 
jako taka, istnieć dłużej nie mogła. Wszystkie jej 
brzydkie czyny i napaści na naród ruski, nkrywano 
dawniej, póki istniła jeszcze tak zwana  „solidar- 
noś:* między Rusinami, odkąd jednak Rusini naro 
dowey opamiętali się i nie chcieli się dać terrory- 


zować garsice moskalonłów kupiących się około 
Czerwonej Rusi, wówe as stała się ona wprost 
niemożliwą. * 


Chege więc znaleść czytelników dalej musiała 
redakcja Czerwonej Rusi zmienić tytuł swcgo pisma 
i teraz poda Bwym czytelnikom tę samę wstrętna po- 
trawę, ale pod inną nazwą. — Dilo, zaznaczywszy 
również, że zmiana tytułu pisma nie wpłynie wcale 
na zmiinę jego myśli przewodniej, kończy swój arty- 
kał temi słowy: 

„Tym, którym organ ten się wysługaje, jest to 
obojętne, jak się on zwać będzie; dość im, gdy bę- 
dzie-fu spełuiał swą misję, tj. gdy będzie siał ziarno 
destrukcji miedzy Knsinami. Nam zaś, szczerym Ru- 
sinom, pragnacym rozwoju naszego narodu, trzeba to 
dobrze zrozunieć i starać się przez dobrą organizację 
między ruską i .teligencją i przez szczerą pracę dla 
narodu i wśród narodu ubezwładnić i zniszczyć w za- 
rodzie wszelkie wrogie zamachy.“ 


Poszukiwany spadkobierca. Zmarły niedawno 
we Florencji Benedykt Cas epo, przedsiębiorca kole- 
jowy, zostawił majatek wynoszący pół miljona ma- 
rek. Całe mienie to zapisał siostrzeńcowi swemn Be- 
nedyktowi Więckowskiemu, urodzonema* w 1861 r. 
w Warszawie. Matkaspadkobiercy byla rodzoną siostra. 
testatora. Benedykt Więckowski służył przed siedmiu 
laty pa kolei warszawsko-wiedeńskiej, jako kondukto. 
Co się z nim teraz dzieje, nie wiadomo. Poszakiwa- 
nie spadkobiercy trwa jaź od kilku miesięcy, Caszepo 
bowiem zmarł w października. 

Temperatura. Termometr + 10° R. Barometr 
7639. Idzie w górę. Pochmurno. 

Z Żytomierza piszą am: 

W tutejszem seminarjuni miał miejsce niedawno 
wypadek następujący: Jeden z kleryków, który zda- 
wał się być zdrowym (był na trzecim karsie), pewnego 
rana przy nmywaniu się krzyknął, że go coś silnie 
w karku zabolało i w tejże chwili npadł na podłogę. 
Wezwano natychmiast aż pięciu lekarzy, ale ratunek 
okazał się niemożebnym, a ostatnie słowa chorego 
były: „Niech będą Bogu dzięki za wszystko”. Życie 
trwało jeszcze 94 godzin, ale przytomności nie było 
już żadnej. Lekarze zaopiniowali, źe to atak ner- 
wowy, tężcem zwany. Człunki były tak wyprężone, 
że zgiąć ich niepodobua, dopiero przy pomocy wstrzy 
kiwania -dolano zgiąć ręce w łokciach i to z nielada 
trudnością. Serce słabo biło, a jedno oko było zbyt 
otwarte. 

Nie potrzebuję chyba dodawać, że wypadek ten 
wywołał ogółne przerażenie; sądzono, że jestto obiaw 
jakiejś nowej choroby. Lekarze zdołali przecież uspa- 
koić te objawy, rozpowiadając, że jakkolwiek jestto 
choroba groźna. ale za to rzadko się objawia. 

Kolej od Berdyczowa do Żytomierza, 0 której 
tak wile już mówiono i pisano, nareszcie może już 
przyjdzi» do skutku, na czem nasza nadtoterowska 
mieścina skorzystałaby bez wątpienia pod wzgłędem 
handlowym; ucierpiałaby tylko bajeczna taniość życia 
i mieszkania. 

Z Niemirowa otrzymujemy następującą kore- 
spondencję, która dowodzi, jaką miłością i szacuukiem 
cieszył się zmarły tam rz. kat. proboszcz ks. Dąbroś, 
o którego śmierci wyniklej w skutek nieumiejętnego 
postępowania tamecznego chirurga douieślidmy przed 
kilkku dniami. — Owóż nasz korespondent niemirowski 
(W. K) pisze nam: 

Dnia 10 bm. odprowadziliśmy na miejsce wie- 
cznego spoczynku zwłoki tutejszego rz. k. proboszcza 
śp. ks, Michała Dąbrosia, który zmarł przedwcześnie, 
bo zaledwie w 39 rokn Życia a w 11 kapłaństwa, ua 
zakaźne zapalenie płuc. — Krótko był n nas, bO za- 
ledwie 4 lata, ale widać nie trzeba być długo, takim 
jak on był, aby zostawić po sobie tak szczery żal i 
ciężki smutek. - 

Cicby, skromny, uie narzncał się nikomu, dość 
było jeduak raz go widzieć, raz z nim mówić, a już 
to wystarczyło, ażeby powziąć ku niemu prawdziwy 
życzliwość. Najlepszym tego dowodem była słabość 
jego, podczas której znajomi w dziei I w nocy czu- 
wali przy łoża; a gdy lekarze orzekli, że godziny 
jego są policzone, nikt z obecnych nie pomyślał o 
własuej wygodzie i spoczyuku, lecz wszyscy pozostali, 
aby wraz z tutejszym gr. kat. proboszczem ks, Ky- 
prianem zanieść modły za skon lekki T wieczną dlań 
szczęśliwość. 


Ludvość tntejsza — zarówno chrześcianie jak i 
żydzi — odprawiali modły w świątyniach za jego 
zdrowie. 

A cóż mówić o żalu, kiedy już umarł! Rzadko 
kiedy płaczą dzieci za rodzicami swymi, znajomi 
za przyjaciółmi, ubodzy za swymi dobrodziejami, 
tak jak my za nim plakaliśmy i płaczemy. Tu już 
nie było różnicy narodowości, wieku, stopnia wyksztnl- 
cenia, płci; tu się wszyscy złali w jcdnę całość prze- 
Jętą niewyslowionym żalem. Każdy cisvął się do tro- 
muy, aby oddać ostatnią usługę zmarłemu, aby drogie 
te szczątki odprowadzić ra własnych barkach. 

Dwudziestu kilku księży olu obrządków, niezli- 
czone tłumy ludu, mieszczan i inteligencji odprowa- 
dzily śmiertelne szczątki zmarłcgo na miejsce spo- 
czynku i wszyscy z życzeniem, aby mu ziemia ta była 
tak lekką, jak ciężkim i nieutulonym jest smutek i 
żal po stracie jego. 

Napoleon, Branicki i Mickiewicz. Korespon- 
dent paryski Kraju zaznacza, iż zmarlego księcia 
Napoleona łączyła zażyłość z wielu Polakami, a szcze- 
gólnie z hr. Ksawerym Branickim, którego kilkakroć 
odwiedzał w jego zamku Montrósor (w okolicach 
Tours). Prawdziwym pomnikiem tych stosunków po- 
został do tej pory — miejscowy telegraf, który, we- 
dług powieści, chętnie powtarzanej przez okolicznyci 
iuieszkańców, „wygranym był w karty“ od wszech- 
władnego ówcześnie, albo przynajmniej wiele mogą- 
tego księcia. Historja to całkiem prawdziwa. Bawiąc 
w Montresor i grywając w ćcarić z nieboszczykiem 
Ksaw. Branickim, książę zapotrzebował raz przesłać 
spiesznie jakiś rozkaz do Paryża. Polecił przeto na- 
pisanie depeszy, Aliścic ze „dumieniem dowiedzial 
się, Że nie masz dotąd biura telegraficznego w sasie- 
duiem miasteczku, liczącem jednak jakie sześć tysięcy 
mie zkańców. Czy to być może! Powinieneś hrabia 
własnym kosztem zbudować linię do Luches! —- 
Bagatela! To koszt nie mały. — Ba! Ecartć więcej 
lrabiego kosztuje, A no! to rozegrajmy się — o te- 
legraf. Kto przegra ten zbuduje linię. Książę prze- 
gral i spłacił w kilka miesięcy dług honorowy. Czy 
z własnej kieszeni niewiadomo. Ale mniejsza 
o to. Biuro telegraficzne pomieszczone zo tało Ww 
zamku samym. 

lony stosunek łączył księcia z Mickiewiczem. 
Gdy podjęto ogłoszenie „Pamiętników* pierwszego 
Napoleona (Memorial de S te Helene), ustanowioną 
zostala komisja ad hoc, w której hsiążę zajął urząd 
preze:a. Wicepre ydentem był Mickiewicz. Słyszeliśmy 
od wnuka wielkiego poety, iż wa posiedzeniach tej 
komisji książę zduwiewał i obrażał często swych 
wspólpracowników swojeni obejściem. Przybywal pier= 
wszy. siadał w stosowanym kapelaszu na głowie i nie 
wstawał, avi nie odkrywał głowy dla powitania ko- 
gokolwiek — z wyjątkiem Mickiewicza, Jego jedrego 
wyróżnial. Podnosił się z miejsca za jego qrzybyciem, 
zdejmował kapelusz i wyciągał rękę. Do ostatnich 
też lat zachował życ liwość dla całej rodziny naszego 
wieszcza. | 

Marja Cebrykowa autorka znanego li-tu o- 
twartego wystosowanego do cara, w którym upra- 
Bzała go o nadanie konztytucji i o to, aby zechcial 
przekonać się o niecnych czynach rosyjskich urzęd- 
ników, znajduje się ua wygnaniu w mieście Wołoge 
dzie. Jest ona tam bardzo pilnie strzeżoną, i ani 
jej nie wolno pisać żadnych listów, ani też żandar- 
merja nie oddaje jej lstów adre owanych do niej, 
Cebrykowa jest chorą na raka. Niedawno rwdzina jej 
prosiła, aby pozwolono przewieźć ją do Petersburga 
lub Moskwy, dla dokonania operacji chirurgicznej, 
która jedynie może uratować jej życie, leez prośbie 
tej odmówiono, w skutek czego dni życia tej ko- 
bicty są już policzone, gdyż w Wołogdzie  trwlno 
jej przyjść do zdrowia, 

Oryginalną międzynarodową wystawę pr-)- 
gotowują na r. 1592 w Paryżu, a mianowicie, osobny 
komitet chce zebrać w Paryżu przedstawicieli wszyst- 
kich ras ludzkich, aby pokazać ich  etuologicznemu 
kongresowi. który w przyszlym roku zbiera się w 
Paryżu na obrady. Do komitetu tego należą Lockroy 
jako przewodniczący i pp. de Quatrefages, Grandi- 
dier, Juljusz Simon i Schök her. 

Z chemji. — Powiedz mi, 
ocet ? 

— Ze sklepiku. 


zkąd się bierz 


Teatr. Dziś we cewartek „Aida, opera w 4 
aktach Verdiego. Pierwszy wystęn gościnny palny 
Marji Pawlikowównej, występ gościnny panny Miry 
Hvllerównej i pp. Chodakowskiego, Jeromina i Warmutha. 
Jutro w piątek po raz pierwszy „Szalony pomysł“, 
krotochwila w 4 aktach Lauts'a. 


+ wweaataa i m 


Literatura i Sztuka. 


Opera. Wczoraj pożegnala się z nami panua 
kussell w „Giocondzie*, — Pożegnanie było ciepłe, 
serdeczie, takie, jakie tylko ulubieńcom publiczności 
w udziale dostać się może. Już po pirrwszym akcie 
wręczono artystce z orkiestry kilka wieńców ; wlaści- 
we pożegnanie odbyło się jednak po trzecim akcie. 
Za pośrednictwem pana Jareckiego wręczono puniie 
Russell srebrny wieniec na poduszce aksamitnej 2 wy- 
haftowanym złotym monogrumem „k R.* — Z lóż i 
krzescł posypał się deszcz kwiatów na scenę, a okla- 
skom końca nie było. Panna Russell była widoczni: 
wzruszoną tewi objawami sympatji i uzuania, na które 
— przyznać trzeba -- sumiennie sobie zasluży ła, 
Ww. Wł—i. 
Doniesienie nasze o zaangażowaniu p. War- 
mutha do opery Warszawskiej musimy o tyle sprosto- 
wać, że — jak Dniewnik warsz .wshij donosi — 
pertraktacje dyrekcji teatrów warszawskich z panem 
Warmuthem zostaly przerwane „z powodu niemożŻli- 
wych warunków stawiauyeh przez tego śpiewaka“. 

* Wrażenie z podróży „dv Jerozolimy i Gali- 
leji“. Kraków 1591. Jest to odbitka z Echa IM 
zakonu św. O. Franciszka wydana nakładem księgar 
ni katolickiej dr. Władysława Miłkowskiego, w któ- 
rej nieznany autor barwnie i wiernie opisuje własne 
wrażenia z pielgrzymki do ziemi św. 1 podaje opis 


* 


* 


uroczystości wielkotygodniowych i wielkanocnych, 
odbywsjących się starodawnym zwyczajem u grobu 
Zbawiciela. 


*  „Rożaniec" ku większej chwale Boga ua czeńć 
„Najśw. Panny Marji“ wydał w Warszawie za apro- 
batą władz duchownych ks, Fr. Maslosicz. Książecze 
kę tẹ ozdobnie wydaną i przyozdobieną wizernnkiem 
Najśw. Pauvy Częstochowskiej i licznemi obrazkami, 
zaleca tak jej układ przystępny dla umysłów unniej 
oświeconych jak również taniość, gdyż spora ta bro- 
szurka kosztuje tylko kopiejek 25. 


* Cykl obrazów Zygmunta Ajdukiewicza pod ty- 
tulem „Kościuszko“. Mr. 

Pisma wiedeńskie oddają wielkie pochwały temu 
dziełu naszego malarza, wystawionemu w Kanstlerhau- 
zie. — Kunst-Chronik pisze © nim: „Z. Ajdnkiewicz, 
o którym dotąd ric nie wiedzieliśmy, przedstawił się 
nam Od razu jako patrjota, pocta i skovczony artysta,“ 
— Wiedeńska Allgem. Zeitung pisze: „Pocieszająco 
działa na każdego przyjaciela sztuki cykl obrazów, 
w których Zygmant Ajdukiewicz przedstawia główne 
momenta z życia polskiego bohatera Kościuszki, Na 
pierwszy rzut oka uderza pełna życia plastyka tyck 


obrazów wykonanych szareni barwami. Przyjrzawszy 
się im po kolei i ohjąwszy je jako całość, nie można 
się oprzeć przekonaniu, że stoimy przed dziełem głę- 
boko obmyślacem, wykonanem z prawdziwie history- 
cang intuicją. — Zeby w ten sposób przedstawić ba- 
talje Kościnszki, trzeba rozporządzać bogatym zaso- 
bem dramatycznej siły; obrazy zaś psychologiczne 
(Stimnu ngskilder) cyklu, jak: Kościus,ko w więzieniu 
z kochanką młodości, w Solurzu jako starzec wśród 
dzieci — dają nam rękojmię, że artysta ten nie za- 
pędzi się nigdy w manierę tężyzny, gdyż paleta jego 
posiada muóstwo łagodnych tonów. Zestawinjąc tę. 
wielostronność talentu z prawdziwie poetycznym po- 
lotem calej kompozycji, możemy powitać Zygmunta 
Ajńlukiewicza jako następcę Grottgera. Cykl »Kościu- 
szkoda stanie się popularnym, gdyż wiedeński uakładca 
wydaje go jako album z dołączeniem studjum o Ko- 
ściuszce pióra jednego z pierwszorzęduych pisarzy 
polskich. Ale i Künstlerhaus, który przykłada do tego 
narodowego dzieła miarę przedmiotową, vie wyśle go 
zapewne do Berlina bez odznaczenia. W oczach tych, 
do których należy czuwanie nad rozwojem nowożytnej 
sztuki, ma ten cykl niezwykłe znaczenie. Zygmunt 
Ajdukiewicz jest bowiem pierwszym artystą młodego 
pokolenia, które uważa plein air nie jako rzecz głó- 
wiią, lecz jako środek techniczny, który sam przez się 
jest potrzebny i który panując nad nowoczesną tech- 
niką, wzniósł się do idealuej kompozycji. Jest on 
pierwszym, który instynktem artystycznym odnalazł 
zuowu wlaściwą droge.“ 

Możemy przy tej sposobności dowieść, że zapo- 
wiedziane w tej recenzji wspaniałe album wyjdzie jnż 
w tym miesiacu, 


Rozmaitości. 


— Wielkie miasta Europy byly w tych czasach 
przedmiotem pewnych zestawień porównawczych, a 
statystyka ich przedstawia niejednę cyfrę ciekawą. 

Czy kto wie naprzykł:d, ile liczył głów Berlin 
w roku 1650, po wojnie trzydzieBtoletniej” Oto sto- 
lica dzisiejszego cesarstwa niemieckiego liczyła wów- 
czas, przed niespełna dwudziestu . pięciu dziesiątkami 
lat 6.500, wyraznie sześć tysięcy pięćset miesz- 
kańców. 

W dniu 1 grudnia 1897 
nosiła 1,574 485 mieszkańców, 

Gdyby ta ludność aktualna Berlina mnożyć się 
miała dalej w tym samym stosunku t. j. pomnożyć 
się 341 razy, to za drugie lat 240 czyli w roku 
Pańskim 2130 mielibyśmy, — miła perapektywa — 
536,499.585 samych Berlińczyków! Na szczęście jest 
to fikcja, Miasta stułeczne rozwijają się, Bpadają i 
podnoszą ściśle i równolegle według rozwoju wypad- 
ków politycznych. Świadkiem tego i nasza Warsza- 
Wa, która tylekrotnie po każdym karaklizmie wylu 
dviała się, znów rosla, upadała poniżej stu tysięcy 
głów i znowu wznosiła się powyżej, była dużem 
uiastem, kiedy Berlin był lichą mieściną, a o ol- 
brzymim Petersburgu mowy, nie było, — dziś wresz- 
cie, zapewne przyszłość powie dłaczego, dochodzi po 
łowy milona mieszkańców. 

Wracając do Berlina, minl on wtedy, o szczę- 
śliwy losie! — zaledwie 6500 mieszkańców w roku 
165% W roku 1790 w chwili wstąpienia na tron 
Fryderyka II jnż 90.000 mieszkańców, -— piątą część 
dzisiejszej Warszawy; w roku 1830 liczył 147.000 
Berlińczyków. W roku 1840 już miał ich 31. CP, 
nareszcie w chwili ohjęciu rządów przez Witlelma 1 
t. j. w roku 1861 liczył ich 328.007, w roku 188! 
w dziesięć lat po kampanji francuskiej 1,222.000, w 
1585 roku 1,3i15.000, w roku 189 , jak się wyżej 
rzekło, z górą 1,574.00. 

Jest to dzis trzecie miasto w Europie; po 
Londynie i Paryżu, prześcignął Wiedeń, który liczy 
obecnie 1,350.000 mieszkańców łącznie z przedmie- 
ściami. Wiedeń wzras'a powoli. Toż samo trzeba 
powiedzieć o Petersburgu, który dochodzi jednak do 
miljona mieszkańców. 

Londyn liczył w roku 1888 (ostatni spis lud- 
ności) 4,282.50'! mieszkańców. Paryż wedle ostatniego 
spisu w roku 1886 dokonanego (w roku bieżącym 
zostanie dopełniony nowy) liczył głów 2,344.550, 

Kolej miast europejskich wedle ich za 
ludnienia jest następująca: Londyn, Paryż, Berlin, 
Wiedeń, Petersburg, Moskwa, Konstantycopo!, Glas- 
gow, Liverpool, Neapol, Warszawa, Madryt, Lyon, 
Marsylia, Medyolun, Rzym, Lizbona, Odessa i t. d. 

Kto jest największym poetą Francji? Znany 
francuzki pisarz Zaccone opowiada o nastypującym 
wypadku, który się zdarzył w czasie jego praktyki, 
jako urzędnika pocztowego. 

Lat temu 40, jeśli nie więcej, — pisze on, 
przyszedł z Rosji do Paryża wielki pakiet Z naste- 
pującym adeesem: „Paryż. Wręczyć największemu 
poecie Francji“. Komuż więc wręczyć ten pakiet? Jak 
postąpić w tym wypadku? Nie chcąc brać na sielie 
żadnej odpowiedzialności, udał się Znecone do mini- 
sterstwa poczt z prośbą, aby ono rozporządzilo, 
komu pakiet ten ma być doręczony. Pu dlugim na- 
myśle ministerstwo kazało doręczyć go Lamarti- 
ne'owi. 

Kiedy listonosz 
tipe'a, poeta przyjąć go nie chciał, 
należy go doręczyć Hugo'wi. 

Listonosz rad nie rad zabrał p kiet z sobą i 
poniósł go du Hugo'a. Lecz i ten poeta przyjąć go 
nie chciuł, ale odesła] go znów do Lamartine'a. 

Nie wiedząc przeto co czynić, administracja 
pocztowa postanoniła pakiet otworzyć i w nim zua- 
lazła list następojący: Do największego poety fran- 
cuskiego pana Moet, fabrykanta szampańskiego wina. 

Racz pan przyjąć wyrazy mego najgłębszego 
szacunku i poważania. książę *** 

Kto więcej wypali? Ameryka — to kraj ory- 
ginalnych zakładów. Niedawno w mieście Sali bury 
w stanie Pensylwanja dwóch robotników zrobiło za- 
klud o to, kto z nich przez dzień wypali więcej 
tytoniu. Zakład zrobiono przy świadkach, a przegry- 
wający miał zapłacić szczęśliwemu zwycięzcy butelkę 
whisky i beczkę piwa. Obaj robotnicy przez cały 
dzień zostawali pod kontroli, świadków, którzy byli 
przy zawieraniu zakładu. Zwycięzca w przeciągu 16 
godzin nie odrywając się wcale od pracy zdołał wy- 
palić półtora funta tytoniu, Przeciwnik wypalił za- 
ledwie jeden funt. Podczas trwaniu zakładu zauwa- 
żono, że wygrywający pił nadzwyczaj wiele piwa. 


ludaość Barlina wy- 


przyniósł pakiet do Lamar- 
twierdząc, iż 


Część ekonomiczna. 


$ Dyrekcja kolei Karola Ludwika postanowiła, 
w skutek wstawienia się Izb handlowo-przemysło- 
wych, obniżyć na 0.24 centa taryfę frachtową dla 
przewozu spirytusu w ruchu lokalnym w drodze 
refikcji dla stacji Lwów pobierać należytość ma- 
nipulacyjną po 4 zł. od cysternowego wagonu 
Należytość za powrót próżnych wagonów cyster. 
nowych obniżyła dyrekcja na 4 centy od osi- 
kilometra. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 14 kwietnia. 
Na dzisiejszym targu na Kleparzu stała ten- 
dencją utrzymała się, lecz ceny nie doznały dal 
szej rzeczywistej zwyżki, mimo że ze strony sprze- 
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bo.owych gatunków. Podaż żyta była mniejsza, dla 
tego właściciele znacznie wyższe stawiali żądania, 
w rzeczywistości jednak cena zaledwie o 5—10 ct. 
się podniosła. Odbyt na jęczmień był cokolwiek 
łatwiejszy, lecz ceny nie zdołaly się polepszyć. — 
Owies, zwłaszcza celny, odpowiedni do siewu, po- 
szukiwany. 

Płacono: za pszenicę białą od 975—1035, 
za czerwoną od 965d01015zł za żółtą od 965 
do 1010 zł; za żytood 7:50 do 790 zł; za jęcz 
mień browarny od 7:— do 125 zł; na paszę od 
6-- do 625 złr.; za owies od 65u do 675 złr.; 
rzepak od 00,00 do 00.00, Wszystko za 100 kilo 
gramów. 

3 Na wtorkowy targ na nierogaciznę w Wie- 
dniu przypędzono —— prosiąt, 2368 Średnich i 
368! ciężkich bagonów. 

Zbyt znaczny spęd utrzymał przeszłotygo 
dniowe złe usposobienie i znów wywołał cofnięcie 
się cen. 

Płacono: za towar przedni po 42—439 Ct., 
jąikowo 44— ct. średni po 36—39 ct, lekki po 
33—3ń ct. prosięta po 36 43 ct. za kilogram 
żywej wagi prócz opłaty ukcyzowej 

Wiedeń 14 kwietnia 

(Z) Niezmiennie utrzymująca się zniżkowa 
tendencja na sąsiednich giełdach i wielki brak po- 
pytu z prowincji ciężą jak przykra zmora na na- 
szej giełdzic. Oba te czynniki paraliżują niekła- 
maną ochotę wiedeńskiej spekulacji do akcji zwyż- 
kowej i wywołują taki zastój interesów, jaki chy- 
ba tylko w pełni martwego sezonu bywa udzia- 
łem targów pieniężnych. Daiś do tego zastoju 
przyłączyła się jeszcze obawa o łos naszych rol- 
ników, gdyż uparcie utrzymują się pogłoski, że 
stan zimowych zasiewów w Węgrzech jst bardzo 
niepomyślnym a w innych krajech koronnych, 
szczególnie na glebach czarnoziemnych nie jest 
wcale lepszym. Pogłoski te »uajdują potwierdze- 
nie w wzrastających od kilku tygodni cenach zbo- 
żowych i budzą obawy, że rok bieżący, będąc nie- 
pomyślnym dla rolników, będzie równeż niepo 
iwyślnym dl: kolei wywozowych. Ta obawa trapi 
już teraz spekułację i wywołuje silniejszą podaż 
papierów transportowych a w dalszem następstwie, 
w obec braku kupujących, ohniża ich kursa. Zu- 
znaczyło się to dosyć wyraźnie na dzisiejszej ce- 
dule spadkiem czeskich kolei i akcyj żeglugi na 
Dunaju a równoczeście cofnęły się także nato va- 
nia wielu papierów bankowych i przemysłowych. 
Wśród tego ruchu odwrotowego jedyny niemal wy- 
jątek stanowiły renty, obroniły swoje notowania 
wczorajsze, a papierowa węgierska poszła dziś na- 
wet w górę o 15 centów. Powodem tak łaskawego 
usjosobienia giełdy dla rent państwowych była 
wiad miość, że przerobiony budżet przedlitawski 
na r. 1891 wykaże jeszcze pomyślniejsze rezul- 
taty od przedłożonego Budzie państwa w poprze- 
dniej kadencji. Głoszono, że nowy minister skar- 
bu, zrywając z polityką przesadnej przezornoś i 
swojego poprzednika, skorzysta ze spadku ażja 
złota i kursowego podniesienia się rent wspólnych, 
podwyższy emisyjuy kurs renty, mającej się puścić 
w obieg w r b. a p'zeto podwyższy czystą nad- 
wyżkę budżetową 

Wobec pogloʻek, że rząd węgierski nie ustaje 
w gromadzeniu złota i że w tych dniach ndeszło 
z Londynu 200.010 funtów szterlingów złota do 
Pesztu, waluty znowu podrożały. 

Ostatecznie notowano: 
Kredyty austij 30025, węgierskie 34325. 


Anplobanki 161—, Union" 23875, Bankvereiuy 
ł14:80, Landerbanki 21890, Ludwiki 212-70. 


Czerniowieckie 246—, Renta papierowa 92 45, 
srebrna 92:50, austrjacka złota 110'95, papierowa 
101:80, węgierska zł-t:? 10530. papierowa 191 40, 
dukat 5%3, 20-frankówka 922%,, marki 11:40, 
ruble L37! zł, 


Z ahożowyeh targów. 
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wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Cumial od — xł. za Dti kilgr aeto loco Lwów. 


Małe dowuzy. Usposohieuie dobre. 


Ostatnie wiadomości. 

Z Petersburga nam piszą: „Największe te- 
goroczne manewra będą w południowej Rosyi, na 
Pobereżu. Wezmą w nich udział wojska kijowskie- 
go okręgu przęciw wojskom okręgu odeskiego. 
Obie te armje będą wzmocnione całym 
10-tym korpusem, który przyjdzie z okręgu 
charkowskiego, (z ziemi wojska dońskiego, gu- 
bernji tombowskiej woraniezkiej i stauropolskiej). 
Po manewrach zostanie ów korpus nad Dnieprem. 
mianowicie między Połtawą a Krzemieńczukiem 
Obie te armj» nie hędą mały stałego obozu, do 
którego wracałyby po każdych manewrach; lecz, 
wsicząc ze sobą, będą w ciąglym ruchu, z jednej 
gubernji przyjdą do drugiuj z drugiej do trzeciej 
i t. d. Zamiast obrzów będą tylko biwaki. Do te- 
go zastosuje się intendantura. Kierunek tych ma- 
newrów trzyinany jest w tajemnicy.“ 


[elegramy „Przeglądu“ 


Londyn 16 kwietnia (pryw.) Tutejsze dzien- 
niki donoszą, że w. ks. Oiga umarła Śmiercią sa- 
mobójczą. Jedne dzienniki vtrzymują, że się otruła 
morfina, inne że zasztyłetowała się zatiutym kin- 
dżałem czerkieskim, który zawsze ze sobą nosiła 
zwłaszcza od czasu gdy przekonała się, że nie- 
mieccy książęta i księżniczki są przez rodzinę 
carssą traktowani jak najgorzej. 

Berlin 16 kwietnia (pr.). Wiadomość o przej- 
ściu księżniczki Zofji, siostry Cesarza Wilbelma z 
prote tantyzmu na grecką religię tlumaczą ta w ten 
sposób, że do przejścia tego skłoniła księżniczkę 
myśl, iż wychowanie dzieci nie może być nigdy do- 
bre, jeżeli matka. jest innej niż one religji A w 
Grecji jej dzieci muszą być religji greckiej. To 
wszakże jest pewnem, że oddając swą siostrę za 
mąż za greckiego następcę tronu, zastrzegł cesarz 
Wilhelm wyrażnie, że nigdy i w żaden sposób nie 
będzie na księżniczkę Zofję wywierany nacisk, aby 
zmieniła religję. Jeźli więc ją zmienia, to z własnej 
woli. 

Bukareszt 16 kwietnia (pr.). 
syjski tajny radzca Fontou ptzybył 


Nowy poseł ro- 
tutaj i objąl 


dających nie brakło usiłowań w tym względzie. I sprawy poselstwa. 


Odbyt na pszenicę był w stosuuku do zaofiarowa- 
nia dość ograniczony a poszukiwano głównie wy- 


Wiedeń 16 kwietnia, Posiedzenie 
słów. Dr. Smolka 301 głosami 
cych wybrany 
zaś pierwszym 
dentem. 

Rząd wniósł projekt ustawy  przedłużającej 
prowizorjum budżetowe dlo końca czerwca b. r. 

Wiedeń 16 kwietnia. Wiener Zig. donosi, iż 
Cesarz z powodu Śmierci wielkiej księżnej Olgi 
Teodorównej zarządził  sześcio-dniową  Żuiobę 
dworską. 

Książę Jerzy Czartoryski i hr. Erwin Nostitz 
zostali mianowani dziedzicznyni członkami Izb 
Panów. Podkomorzy hr. Teobald Czernin, otrzy- 
mał godność tajnego radzcy. 

Wiedeń 16 kwietnia Wczoraj odbył się tu 
wybór Ściślejszy jednego członka Rady mierskiej 
z dzielnicy Hernals. Zwyciężył antysemita, otrzy- 
mawszy 57 głosów, podczas gdy lberalny kandy- 
dat otrzymał tylko 56 głosów. Skrutynjum musia- 
no odbywać dwa razy. Pierwszym razem pomy- 
lija się komisja skrntacyjna i ogłosiła zwycięztwo 
liberalnego kandydata. Wywołało to ogronny skan- 
dal, gdyż publiczność przypatrująca się skruty- 
njum poczęła hałasować i krzyczeć „nierrawda, 
autisemita zwyciężył." Zanosiło się na wielka 
awanturę, tak, że chciano już wezwać interwencji 
policji, w końcu uilało się jednak uspokoić pu- 
bliczność. Przeprowadzono jeszcze raz skrutynjum 
i okazało się, że antisemita otrzymał o jedon głos 
więcej. zatem zwyciężył. 

Ostateczny skład wiedeńskiej Rady miejskiej 
jest następnjący: liberałów 96, antisemitów 42. 

Umarł tn członek Izby panów i prezydent 
senatu przy najwyższym trybunale Wierzbicki. 

Berlin 16 kwietnia. Po długiej debacie przy- 
jął parlament paragraf noweli przemysłowej 0 
utworzeniu wydziałów robotnięzych. Socjalni-de- 
mokraci sprzeciwiali się przyjęciu tego paragrafu. 

_ Praga 16 kwietnia. Wedle komunikatu ko- 
mitetu wystawowego, otwarią zostanie Wystawa w 
dnia 15 maja przez arcyksięcia Karola Ludwika. 
Cesarz przyrzekł, że z pewnością przyjedzie na 
wystawę, jednakże nie wiadomo jeszcze kiedy to 
nastąpi. 

Monachjum 16 kwietnia. Wczoraj odbyl się tu 
ślub księcia bawarskiego Alfonsa z księżniczką Lu- 
dwiką Alengon. W uroczystości tej wzięli udział 
wszyscy członkowie królewskiego domu bawarskiego 
i książęcegu domu Alençon tudzie/ zaproszeni goście. 
Ślub kościelny ndzielil nowożeńcom arcy biskup mo- 
uachijski, u akt ślubu cywilnego spisał minister Crails- 
haim. 

Bruksela 16 kwictuia. Centralna sckcja izby 
obradowała wczoraj nad ręzolucjami, ataei 
aby wykonywauie prawa głosowania zależnem było 
od pewnego stopnia intelligencji. Obrad nie u- 
kończono i odroczono je do piątku, przyjęto tylko 
do wiadomości protokół konstatujący, że wszyscy 
członkowie sekcji centralnej zgodzili się na to, 
aby prawi wyboru miał każdy Belgijczyk, mający 
ukończonych 25 lat, opłacijący przynajmniej 10 
franków rosznie podatków i utrzymujący własne 
mieszkanie. 

Brukssla 16 kwietnia. Sfery kompetentne za- 
przeczają doniesieniu, jakoby Stanley niał zostać gu- 
beruatorem państwa Kongo. 


Preszburg 16 kwietnia. Odbyło się tu zgro- 
madzenie powiatowe ewangielików zamieszkałych 
po węgierskiej stronie Dunaju, zwołane dla na- 
rady nad sprawą obeslania synodu ewangielickiego. 
Zgromadzenie to było bardzo burzliwe i zakoń- 
czyło się tem, że cały ewangielicki kościelny po- 
wiat tutejszy rozpadł się ną dwie części, Pan. | 
sławistyczne seuioraty ewanzielickie uchwalły nie 
wysyłać swoich reprezentantów na synod, inue 
senioraty zaś założyły protest przeciako tej u | 
chwale i uchwaliły wysłać reprezentantów na | 
synod. f 

Berlin 16 kwietnia. We wszystkich szkołach 
kadeckich zaprowadzają w planir nask reformy wru- 
chu zapatrywań, wyrażonych przez cesarza Withelma 
na konfereneji szk luej. Przy układaniu planu nauk 
kladą wladze wielki uacisk na naukę histoni kraju 
rodzinnego. i 

Belgrad 16 kwietnia. Sfery rządowe mają 
stanowczy zamiar wykonać uchwałę skupczyny, 
nakazując Natalji wyjechać z Serbji aż do pel- | 
noletności króla, arzędownie jednak nie zawiado- | 
miono Natalji o tej uchwale skup :zyny. | 

Rzym IGkwietnia. Fanfulla zaprzecza stanow- 
czo pogłosce, jakoby Visconti - Venosta miat zostać 
ambasadorem włoskim w Paryżu. 

Rzym 16 kwietnia. „Ajencja Stefiniego* za- | 
przecza doniesieniu londyńskiego Stundarda, ja 
koby rząd włoski prowadził z bankami berliń- 
skimi rokowania co do zaciągnięcia po?yczki 500, 
miljonów lirów | 

Ustanowiono już komisję dla zbadana ta-. 
ryfy cłowej i wypracowania odpowiedniej jej r'e- | 
formy tak, aby ta nowa taryfa odpowiadała sy- 


Izby po- 
na 306 głosują 
został prezydentem, Chlumecki 
a Kathrein drugim wiceprezy- 


tuacji, jaka prawdopodobnie okaże się, gdy upły- | * 


nie termin obowiązującech dzś traktatów han- 
dlowych. Komisja ta ma w czerwcu przedłożyć 
swoje sprawozdanie. 

Rudini i Dufferin podpisali wczorij proto- 
kół odgraniczenia sfery wpływa włoskiego i an- 
grelskiego od niebieskiego Nilu aż do Czerwonego | 
morza. W ten sposób uzupełniono odyraniczenie ; 
sfer wpływu takž: na zuhód 1 na północ od | 
Abissyuji i od kolonji erytrejskiej. | 

| 


Salerno 16 kwietnia. Cesarzowa nustrjacka 
przybyla tu w najściśiejszem incognito z Ncapalu na 
jachciv „Miramare“. Zwiedziwszy miasto, odjwehata ! 
cesarzowa koleją do Paestum. 

Berlin 16 kwietnia, Komi ja parlamentarna 
uchwaliła nową ustawę o zakladaniu linij telegra- 
ficznych i telefonicznych, Według ustawy tej prawo 
do zakładania i ntrzymywania tych 
wyłącznie tylko państwu. 


liuij przysłuża 
Paryż 16 kwietnia. Komitet robotniczy, zuj- 
mujący się organizacją manifestacji na dzień ł maja. 
postanowił w celu zaznaczenia swego rewolucyjnego 
charakteru, nie wysłać do parlamentu żadnej depu- 
tacji, a to dla pokaza'ia. że nie uznaje żadnego par- 
lamentu. 

Prowincyonalne komitety wezwano, abyrównież 
w ten sam sposób postąpily. 
ICER m R KARE a wa 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 i 16 kwietnia 1891. 


HOTEL CENTRALNY. H. Śliwiński z Gródka. 
G. E. Bichler z Wiednia. A. Niedzielski z Mostaru 
(Ilercegowina). Wen. Bzydłowski 
Jaroszewski z Kałusza. 

UOTEL GE>RGEA T. hr. Komorowska z Bi- 
livki. Z. Vivicn z Poznanki. G. hy. Wenckheim z Pe- 
sztu. G. Dantzenberg z Wieduk. A. Myslowski z Ko- 
ropca. A. Melbochowski z Iloryhlad, J, Jaworski z 
Radruża. — K. Rakowska z Polski. A. Lekczyńska 
z Remenowa. WI. Iwanicki z Polski. J. Ringelsheim 
z Krakowa. M. May z Paryża. I. Kaufmann z Jass. 
WE Drzewiecki 


z Krosna. Karol 


z Koropca. F. Seaciglini z Prze- 


3 


wożźea. G. Koppel i M. Spitzer z Wiednia Dr. J. 

Baruch z Podgórza. W, Niezabitewski z Łauck. 
HOTEL ANGIELSKI. A. Mysłakowski z Mo- 

mielnicy, R. Jabłoński z Bursztyna. K. Drohomirecki 

z Popielnik. 1. Rozwadowski z Limanowv. M. C. 

Pallas z Mizunia. I. Koller z Strzyżowa. 

a w EE OKNO WRA WE E] 


Nadesłane. 


Przy c k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy 
otwieram 


nawo urządzony kompletny pensjonat hydropat yrzny 
z doiem 15 maja h, r. 
Dr. Henryk Ebers 
kierownik c. k. Zakł. Lyde. w Krynicy. 
Zgłoszenia i zapytanie udresować należy do pengjo- 
natu Dra Ebersa w Krynicy. 1574 1-7 
B TEZIE ZONE 


wiesci AA 1 0 4 
2 


Wszelki papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawna Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowega banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie * 


: August ochellenberg ; 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


PI ad. 


ZSVNOC 'N 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1 70. Na prowincji słr. 180 


OR E 77 4 "| mai” wy „zda rw 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń dnia 16 kwietnia godz. 1. min. 40 


Akcje kred 30) 62 Weg. koiej półn e 
Alpiny 16.30 wscho in, 197% 50 
Kredyty węu. =00 62 Wiedeńskie losy i 
Anglobauki Ml Ta kom. 148 25 
Uniony 218 pü Akcje tvten. 1G0 — 
Ludwiki 413 50 Gal obl. indem. 105 25 
Nordhany +78 50 Elbethule 220 25 
Lombardy 17 50 Landerhanki 218 GO 
Losy tureckie  3ü — Renta zł węg 10550 
Staatsbahny '483) Baukvereiny 114 25 
Czerniowieckie 245 — Renta węg pap. 101 410 
Ruble 138 — 


Usposobienie lepsze 


Lwów, Z Izby handlowej 16 kwietnia 1691 
1, Akcje za sztukę. 


bez kuponu bieżącego płaca gadaja 


bez dywidendy. 


Kolej galic. Jar. Lud, 200 zł, w. a. 212 — 215 — 
„ Iwow.-czer jass.200 zł. w. a 245 — 248 — 
Banku hip. galic. 200zł. w. a. 307 — 310 — 
„ kredyt. gale. 200 zł} w a. — — 216 — 
Listy zastawne ga 100 sł. 
Banku hip. galic. 5% 40 „ 10u 79 101 40 
Banku bip. galic. 5%, z 10%, pr. 108 90 109 69 
Banku hipot. 4'/,*, wa los w £0 lat. 96:20 98:80 
Banku krajowego 4*,9, wa 98 70 99 40 
Tow. kred. galic. 5 „ > — — —— 
a k ä „a  „ Dnieokr. 97 70 98 40 
n n no dŚnow »4l%, 95 50 96 20 
5 no a ba am on 52 1. 99%85 MOOWJ 
3. Listy dłużne zu 100 sł. 

G. Z. kr. wl. (daw. 6°) +6 w likw. 60 — 62 — 
n n R " (daw aT) 2a o 53 — —_ — 
4 Obligi za 100 sł 
Indemnizscyjne galic. 5 pre. m. k. 104 70 105 4) 
Gslic. fuud propinacyjnego 4'„„ 92 85 98 55 
Bukow. fund. propiu. 5%, w a tuł — 10} 70 
Kom. banku kraj. 5prc. wa. I en. 100 80 101 *0 
Pożyczka kraj. zr. 18735 pr. w. a. 104 59) — — 

É „ a 1888 4%,0/, 98 45 99 15 
5 Losy 
Losy masta Krakowa 21 50 23 50 
E „ Stanisławowa . 23 — 28 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5.44 5.54 
Napoleondor 9.15 929 
Półimparjał rosyjski 930 — — 
Rubel rosyjski srebrny 1.38— 1.48— 
R e papierowy 1.36', 1.38', 
100 marek niemieckich ; 56.80 5750 


Pociągi kolejowe 
Podług zaza”u lwowskiego (Od 1 pażdziernika 1899. 


Eicit 


WOrowy 


Qi 
z 
Do Lwowa przychodza : Fet E 
Se |" 


LĄ 


Z Krakowa 408 938 850 | 


Z Podwołoczysk 4,4 220 730 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 70 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Iu- 
ziatyna i Stanisławowa , 8'36 
Z Budapesztu, Munkacza, Za- 
wocznego, Stróżego,  Chyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i 5ta- | l 
isławowa . ... >. 1205 
Z Suczawy, Czerniow. i Staniał. GE3 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa 4 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, | 
Husiatyna i 5 AWOWR. 8 | 
Z Bełzca (Tomaszowa) MA | 
Z Bełzca tylko we wtorki i piştki j 
Ze Lwowa vdchodzą : | | 
Do Krakowa . 2 223 890 4.208 7 
Do Podwołoczysk . 2, . 1411 950 
Do Podwołoczysk z Podzam 4:22 1015 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznegojj Makia] Ba- 
dapesztu, Stanisławowa | ; 
Husiatyna . . o >: „A 55 
Do Stryja, Chyrowa i Bachy 10 żU 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła. 
wocznego, Munkacza, Buda 
pesztu, Śtanisł. i Husiatyna 5'46 
Do Stanislawowa, Czerniewiec | 
Jass Husistyna ; 916 
wows, iowiec 
Dad i Bukaresztu . bicze: | 4.80 
Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Buczawy . P 10:6 
Do Bełzca (Tomaszowa) . 8-08 
n on tylko w piatki . 2:29) 
» n tyiko wa wtorki 4'4B 


Uwaga: Godziny podkreślone linijka osnaczajs pora 
Bocną od godziny Gtej wieczorem do 5 godz 69 m. rano 
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4 k PRZEGLĄD dnia 17 kwietnia 1391. 


Drobne ogloszenia a od OFERNIKIEN a) aaa i OSSIS SIP LLG LIG LL LP LLŁEŁŁO 
jiii td a WE "pęk Nakładem K. Bartoszewicza w Krakowie Księgarnia 

a ża a Bl. 4B i ik. sy J į TE Sa T= ! 
Bilety wizytowe, karty ślubne Ske dikratawnć wyjdzie dwatomowe dzieło p. t. X Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


ma zaszczyt zawiadomić, że 


Księga pamiątkowa otrzymała na skład główny 


luj poci namnie korty gun JÈ Akademii miej 


dypiomy ı wszelkie roboty litogra- piae it Ducha) sA Lwowie T 
ar a 5 R 1 cwikiery po cenach najtańszych. 
OE KE po nader nianie POD KOPERNIKIEM lornetki dla ta- 
cenach zagiad artystyczno-utogTA-| rystów i wojskowe po cenach bajecznie 
trzny A. Przyszlaka we Lwowie.| tanich. 
uiica Kopernika 9. 5451 118-? POD KOPERNIKIEM — dalekowidze 
- - - | dwuoczne i lornetki kieszonkowe nej: 
Rcdowita Niemka udziela lekcyj | modniejsze tak zwane „Liliput“. 
języka  uiemieckiegn, zwłaszcza idac a al. ka ei 
x AC ; rączkami) : 
konwersa”ji. Ul. Staszyca L. 5.|POD KOPERNIKIEM — baromatry i ter- 


Akademii Umiejętności 


w Krakowie. 


"A i Od godz. 9 rano do monety Ą 1% najlepszych, pod gwa „Księga pamiątkowa" składać się bedzie z dwóch cześci. Część pierwsza zawierać bedzie : 1) Ustawe : 

po południu p OD KOPERNIKI EM Ekom ita ETE 3go Maja z autografem Bore jej wydania, ZA ustanowienia konstytucji przez on mi Mopy 4 Katalog szczegółowy, opatrzony indeksem, wyjdzie 
- RB > | ; RE RA. a głównego jej autora opis sesji sejmowej podła era i mów zebranych przez Siarczyńskiego. zdania o \ $ - Ta A 5 
Dr. Józet Flakowicz, adwokat i ERP anie. Pah Papieża, monarchów i a owak dw A stanu i mpkicieli, 5) Medi zadkióh broszur 4 z druku w końcu kwietnia i rozsy łany będzie > A ża, A 

w Sanoku, poszukuje koncypienta. [TOD E NIK EM -  manemetry, sa- politycznych tyczących się konstytucji, 6) wyjątki ze współczesnych pamiętników, 7) opowiadania naocznych Świadków 1) bezpłatnie. 1882 2—3 


Ki 2 charometry, aikoholometry. 
SJG 3-3 [POD KOPERNIKIEM — taśmy n'erbicze, 
e. 7 ~~~) rajscajgi, butole, piony, libele, katomie- 
Notarju-z w Chodorowie poszu-| rze. Wszystko no cenach najtańszych. 
kaje koncypienta biegłego w spra- POD KOFERNIKIEM — maszynki elek 
wach sprdkowych  Hono'arjum,| tryczne najtaniej. 
wykr i 30 zł. wa. miesiecznie. Ito POP KOPERNIKIEM — dzwonki elek- 
koniemlacja i świadectwa wylna- A wszelkie przybory do urządzenia 
e cje i E : jebże 
gano Kandydaci notarjalni mają POD KOPERNIKIEM — reperacje najta 
pierwszeństwo. 1597 3-3 niej i nejrychlej, 
—_ |POD KOPERNIKIEM — Nowy optyk i 


przebiegu sesji Sgo Maja, h sprawozdania pism ówczesnych, 8) opisy radosnych obchodów w calym kraju po uchwa- 
lenia konstytncji (z rękopisów) 9) korespondencję Stanislawa Angasta z Katarzyna, 10) zbiór listów najwyb:tniej- 
szych działaczy (z ręk.), 11) zbiór utworów poetycznych na cześć konstytucji napisanych (po części z rekopisów) 
12) satyry, zagadki itp: charakteryzujące epoke i głównych działaczy konstytucji (z rekopisów) a i 

Część oruga poświecona zostanie szczegółowemu opisowi obchodu jubileuszowego w Galicji i Poznańskiem 
oraz zagranicą. Prócz tego obejmie ona wszystkie najwybitniejsze poezje, artykuły historyczne, literackie i publi- 
cymen; jakie pojawiają sie na obchód tego wiekopomnego faktu dziejów naszych. Ta sze druga dzieła s anie 
się dokumentem uczuć ogółu dla pamieci wielkiej idei, uswiecopej uchwaleniem ustawy 8go Maja. 
Księga pamiątkowa zawierać będzie prócz tego koło 40 rycin i autografów, jakoto : portrety główn=ch 
działaczy, miejscowości Warszawy połączone tradycja z uchwaleniem koostytucji, widok sali sejmowej, kopje ze współ- 
czesnych obrazów przedstawiających obrady sejmu i przysięge ma konstytucje, kopje nadzwyczaj rzadkich rycin oke- 
licznościowych i attegorycznych, podobizny druków itd. itl — wszystko wykonane w najpierwszych zakładach re- 
produkcyjnych y Ą 

Część pierwsza KKsięgi pamiątkowej wyjdzie dnia 30 kwietnia, część 
druga dnia 20 maja. 

Prenumsrata na całe dzieło wynosi 3 2łr. z przesyłką pocztową 3 złr. 50 ot. Prenumeratę 


składać można tylko do dnia 20 kwietnia. Po wyjściu cena dzieła wynosić będzie 5 zł. 
Prenumcratę przyjmuje wyłącznie księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie ulica 


GLLPLEODZZA 


Adolf Vogi 
Zakład rzeżb kościelnych 


1360 8—8 w Innsbrucku (Tyrol) 
poleca swe wyroby jak: 


ołtarze, ambony, ferkula, konfesjonały, klęczniki 
w stylu gotyckim, romańskim i bizantyjskim. 
Statuy świętych 


z drzewa, malowane farbą olejną lab pozłacane, każdej wiel- 


—— _ 


ARA kici uwage na adres: Le: 
6 pokoi z salonem, nyżą, przed | "| Teatralna. ] 6. naprzeci * odwachu 
! GP lac św Ducha Zamówienia z prowincji 
pokojem, kuchnią i ogrodem PEY Paesi należy: Nowy eptyk Pood Ko. 
ul. Piekarskiej 1. 21 do wynajęcia.| wernikiem* Lwów. 
18851 3—4 POD KOPERNIKIEM — przy wiekszych 

— = zamowieniaci stosowny rabat. 
Towarzystwa zamknięte mogą 101) KOPERNIKIEM —wszclkie zamówie- 


najw*godniej czas spędzać w Re-| nia z prowincji wchodzące w zakres Szewska 15. 1875 3—3 kości; 14 obrazów drogi krzyżowej, korpus Chrystusa, z krzy- 
stauracji Hotelu angielskiego, gdzie gie wienia się jak naj | żem lub bəz, malowany olejną farbą, do kościołów do domów 


jak również krzyże misyjae polne. 


SĄ odpowiednio urządzone ga ine- roD KOPORNIKIEM — najprsktyczniej a s R : 
AR onana TET caproni ża po =| Pomieszkania Szopki na Boże Narodzenie, kwiaty z drzewa 
2 ip a Ey y POD KOPERNIKIEM — prosze zapamię ||]  Premiewane na wynt hygien. konie r" | dobrze posrebrzane i pozłacane, stosowne na ołiarze z powoda 
|, O ODÓÓ_| taé adres: plac św. Ducha naprzeciw i i l | Ap TA pięknej formy i trwałości Obrazy olejae na płótnie każdej 
odwachu, newy entyk | mechanik. Na Apteka pod „Złotym Słoniem od różnych terminów, Sklop, . ; l horągwie i å 
większy wybór. Wszystko z najznako- poA > wielkości, obrazy na ołtarze, chorągwie itp. Stacje krzyżowe 
pp szych fabryk, Geny bajecznie tanio. | HENRYKA BLUMENFELDA Stajnię, „A. = ke a olejne na płótnie z ramami lub bez. Święte groby. 
>) R 2" e dei lp WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane owary wynajmuje Zarząd Tea'- | Cenniki illastrowane na żądanie darmo i opłatnle. 
aa O me naulczne NA, | acosa Ko dne CEGGIG irodkideaa EE © ności Emila Bertemiliana Bra- R J 


Przysłane na zamówienie moje Dzieciątko Jezus podoba 
się powszechnie. Co do mnie muszę zeznać, że jeszcze tak mi- 
łego dzieciątka nie widziałem. Trudno ro.łączyć się od Jego 
miłego nadanego Mu uśmiechu, wejrzenia a przytem cena 
zek FGOJC EO PAŁ pochodom ZER iuzny 1 po- ACIBEGAWK = 0h tak niska. Bądź Pan pewny że Jego firmę będę się starał 
Malaga Z ching 1 żelazem EM asy da aemp it A e wszystkim polecić 
nych I osłahlonych. Wzbudza apetyt I działą £ n(ezawodną skulecznościa przeciw zimnicy, Fabryka maszyn l narzędzi rolniczych Z szczególną wdzięcznoś ią i szacuuki m 


NIEJ i NAJLEPIEJ raczy sie pofaty- 
gować do nowego optyka pod „KOPER 
ii NIKIEM" we Lwowie. 1895 1 -18 


PŁUGI 


syst Clayton & Shuttleworth Nr 2 Ks. Seb. Kneipp'a 


: najlepszy i najsknteczniejszy środek z prepara- | jera odzinach 9—12i 3 —5. 
Malaga Z żelazem cy) żelazistych przeciw niledokrewnoćci. Far RANY EB 1788 26 —? 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- R si 
daczce, tradnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 


z koleśnicą po 20 złr. za eztukę, . . gorączkam tyfoldalnym i w rekonwalescencji po ciężkich I wycieńczających chorabach. Przeciw i 5 
EE: dla opróżnienia ee Moje leczenie wodą Ea Faj środkiem iecoictym, Jab) antaka anka pała o udem Fr. Wężowicza P,eszburg Ks. Hubertus, kapucyn. 
u. j o są w zapasie w Fa- najlepary i najakuteczniej re rse- Loo o O u - 
Jk BE z. Lesz Malaga z rebarbarum de mibni cier a poj kolnik era Lwów Grodecka 85 


D tynia. ; 4 
brycemaszyn, ge MESA wydanie 


ZN A ZE ZR PP 
i wątrobowym. Przy wadęciach, niestrawności, obs on lach i | wykonuje wszelkie roboty w zakres Wypuściwszy majątek mój w Królestwie w dzierżawę, 
cena zir. 56 z przesyłką złr. 176 , 


kongestjach, środek ten ranę = cał <wezej ya JE mechaniki wchodzące w jak naj-| zmuszony do tego względami rodzinnymi a niechcąc pędzić 


Wino pepsynowe VA diastazą miastrawności ‘= brakn apetytu przy krótszym ozasie i po umiarkowa- życia bszczynnego, pragnę objąć 


4 9 l = k już otrzymała i poleca trudom trawienin | wa wszystkich chorobach żołądkowych. W clerpleniacb pochodzzcych 1883 1-15 nej cenie 
G orzeini Księgarnia * nedowieanę, zyauojal sokn łłydkoczę I Boy fact n MEIS kre wytiekaio || Znane powszechnie PŁUGI kon- Z d Wi ksze 0 mal tku W Galicii 
" d i ć d Unikać należy fałszerstw i nadladownictw. — Cana butelki 1 złr. 60 ct, ba- Ẹ|strukcji Kaz. hr. Dzi. duszyokiego arzą ę g ją J 
egzaąminowany z dłuższą praktyką, Seyfartha l (zajkowskiego telka podwójna 2 słr. 50. są tylko n mnie na składzie. p. : ; h r 
mogący się kaucjonować, poszu- Wnyslkie zlecenia s prowinoyi załatwia apteka pod „Złotym Słoniem" odwrotną Skład zaopatrzony w wyrób| Odbywszy studja techniczne w Niemczesh, oraz praktykę 
kuje posady. S S. poste restante we Lwowie. | > pocztą 1419 |własny i dobrze wypróbowane bankową, zarządsałem własnymi majątkami w Galicji i Kró- 
fi: Frysztak. 1880 4-5 1886 8—8 © maszyny. Lwów „Impressa“, |lestwie przez lat jedanaście. 
5 ZET Na żądanie powołać się mogę na świadectwa poważa: 
nych ludzi. 1896 2—3 


Of:rty proszę adresować „O. 333“ p. r. Kraków. 


Dyreteja Towarzystwa wajtmnych odtzpieczeń W Krakowie P000000000001000000000008 


Dzierżawa 


| 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl $ 11 statutu gradowego: 


m m ==" domu leczniczego 


W Hucie kcrostowskiej, miejscowości górskiej uroczo 
| położonej i zdaniem powag lekarskich najznakomitszej 
dla potrzebujących świeżego Towietrza, jest do wydzierża- 
wienia nowo wybudowany dom leczniczy zawierający 3 
sale, 36 gościnnych pokoi, 3 kuchnie, piwnicę oraz wszel- 
kie potrzebne budynki gospodarcze. 


Wykaz najwyższych cen 


po jakich ziermiopłody w roku 1891 od gradu ubezpieczone być mogą: 


w pow i a ta e h 


Biała B ai Baat ARE na, 6 EYE DĄ sów O bliższych warankach dowiedzieć się można ustnie 
iała, Bochnis, Brzesko ieszanów ohorodozau a a : ; A 
Rodzaj ziemi <. gokraanim, Bębrowa, | Dobromil, Dojam,’ | 0 Brody, Bamon, Bereng,” f Og Y Dyrekcji dóbr w Demni wyžnej obok Stopa, 2-2 
3 rli bów o rohobycz, Gróde. zortkow, Horo asiatyn 3 32- 
O zaj ZAEMIOPD łodó Ew Kraków, Jerosław, Jaworów, Kamionka Str., Kołomyja, Kotsów, 
Kromo, Limanowa | mela, luka Lèw, | Mkiwórma, Rotivię Berezita, | G>XODOQOOOOOOOIDOODOOOOOGOOC © 
Myślenice, Mielec, Nowy Zańcat, Mościska, Rohatyn, Skałat, Śniatyn Bokal. 
Bącz, Nowy Targ, Nisko | Przemyśl, Hawa, Rzeszów.| Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, EJ EM 7% 


Pilzna, Ropozyoe, Tarnów,| Radki, Sambor, Sanok, 
Tarnobrzeg, Wadowice, | Stare Miasto, Stryj. Tarka 
Wieliczka, Żywiec. Żółkiew, Żydaczów. 


Trembowla, Zaleezczyki, Zbaraż; 
Złoczów, Bakowina. 


Walka atletów. 
Zabawka nowa zajmująca 


i mogąca każdego rozśmieszyć, 


Dwóch zapaśników silnych 


poz. Złr za 100 kilo 


Złr. za 100 kilo | poz. | Złr. za `00 kilo 


Zyto ozimo A z é p - x z z 1 6'50 1 | (Wa sporządzonych z masy papierowej, stacza z 30- 
gee A > 3 2 s 2 5:50 bą walke wedle wszelkich zasad sztuki. 
Pszenica ozima . - = 3 gi 3 7:50 Zabawka jest lekka, nieprzedstawia żadnego niedezpieczenstwa i może sie 
»  JATA . . Ę 4 750 4 7:— nią bawić nawet najmłodsza dziecina, Zabawka ta została od'naczona medala- 
Jęczmień > j 5 5 550 mi na wszystkich wystawach i zasłużyła sobie na ogolue uznanie. Sprzedaż ta 
Orkisz E 6 6 5:50 trwać bedzie do 80 b. m. Jedna m a "odl ph o 0), jek 
i $ Wyrób jepszy 1 zł, najlepszy 1 zł 50 ct, w wiekszych rozmiarach 2 zł. Fo- 
ries z : ° T T 5 SĄ PA zai aka. Nabyć można u A RESŃMANA w sklepie przy 
ke . À 8 8 5:50 ulicy Krakowskiej |. 22 we Lwowie. 1903 1--3 
urndza 
. $ > 9 9 5:— E PWK BOTEK a 
Proso , z 2 : 
Groch posp lity . Å - 7 
Groch (Wiktorja) : : 
Bób : A p z 
Bobik > 
Fasola . i 
Soczewica 3 
Soczewica szelągowa w uznania! <ug 
aa s - ; Uxsnaną za najlepszą 
ymotka z HARM 3 
Eonioz czerwony 7 ? A ONIKE 
” biały i szwedzki . 3 dostać można u 
Rzepak Kaki dob, N. Trimmel 
i e= i . w Wiedniu 
p ca e - r 3 VII, Kaiserstrasse 74. 
onopie włókno jo Przestanek tramwajowy 
Nasienie konopne : A Í , ` ` TĘ „Burglinia. 
Len włókno s o ; 5 . ś ° Wielki skład wszelkich 
Nasienie lniane |. , i t : i z Instramentów muzycznych 
Mak i - 5 . i > ; Towar dobry. Ceny najniższe 
Kminek . : ż 5 R =—"|1840 Cenniki darmo. 18-80 
An; rosyjski - $ : - 3 a A m 0 „_ Zgłosiłem już c. i k. przywilej tudzież 
i płaski ; : f A ; . ° . niemiecki parent Panstwowy na ino 
. . . przezemnie wynaleziony przytłumacz głosu, 
OE . . . . ; 5 ; 1 przy którego użyciu toa kardej kattnońtki 
miel . . F s A ź ę zmienia się w ton bardzo przyjemny, po- 
dobny do fletu. Prospekty gratis. 


MRNrnwra<rrahn ZOZ 


(Anonse) aaar 
do wszystkich dzieanikóv | Sezon 1591. 


w traju | zagraneą (| Najnowszych 1.000 Parasojęk 
przyjmuje i expedjuje d b o cenach najtąj- 
po cenach redakcyjnych M KE, od 3 zł. Tolkia 


Í b 
centralne Bióro Ggłoszed| eaa Móliara 
Lwów, Kopernika 1L. > Lwów. Halicka LS 
1828 10—12 


Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe będą slużyć w razie gradobicia za i - - - : 
NS = e : A) Sluż) ) podstawę wynagrodzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej ozna 
czonych; cen wyższych Dyrekcja do ubezpieczenia w myśl $. 11 Statutu przyjąć nie może. Wyjątek w tej mierze stanowi jednak chmiel. Cena maksymalna chmielu może być bo 
wiem na przedstawienie zabezjieczoncgo po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcję lub Reprezentację w ciągu trwania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki 
podwyższoną, 0 ile chmiel do owej pory przez grad uszkodzonym nie został, a w takim razie cena podwyższona służyć będzie za podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia. 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
Z. Słonecki. M. Łępkowski. H Kieszkowski. 


(Przedruku nie płacimy). 


m ak WA M 


Odpowiedaialny redaktor; Waclaw Masłowski Pan'er Braci Fijalkowskich s Białej aa aw. W. Masięckiągo. u Zarządzoa: Walang Kodak 


